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OD TYGODNIA Huta im. T. Sendzimira ma nowe
go dyrektora. Dr inż. ZYGMUNT BOREK ma 44 
lata, do tej pory był szefem spółki consultingowej 
„Pol-Intel”. Dzisiaj obcięlibyśmy przedstawić na
szym Czytelnikom trochę szerzej poglądy czło
wieka, który będzie kierował hutą. Wykorzysta

liśmy do tego celu garść pytań, jakie padly podczas ostat
niego etapu konkursu na dyrektora i na pierwszym spotka
niu z przewodniczącymi komisji 
ścl". uzupełniając Je tylko kilkoma pytaniami od redakcji.

ydzlałowych ^Solidarno-

ta wysokie są zapasy, zarówno 
produkcji w toku, wyrobów 
gotowych, magazynów inwo- 

1 stycyjnych etc. Niezadowalają
ca jest zdolność kredytowa, 
brak odpowiedniej analityki 
kosztów. Nastąpił 
spadek udziału płac 
tadu.

— I 
możni
«a hucie? W Jaki sposób?

— Przyszłość widziałbym w 
przełożeniu ciężaru produk
cji na wyroby głęboko prze
tworzone I znaczne zaktywi
zowanie Ich sprzedaży. w

27 maja 1990 
Polsce

historyczna data w powojenne.

dalszy 
kOSlr

nadal «wata Pan. to 
zrobić dobry interes

Wybory do
— Co było główną motywa

cją pańskiego udziału w kon
kursie tn dyrektora Huty lm. 
T. Sendzimira? Czyżby te 8 
min zł obiecywanych przez 
Radę Pracowniczą?

roczny staż przed podjęciem 
studiów na Wydziale Hut
niczym AGH. Praktykę dy
plomową odbywałem a ko» 
leljft 
hucie stall jakościowych w

odbywałem a ko
za chód nl oni endeckiej

samorządu lokalnego
rozstrzygnięte

Zygmunt BOREK, nowy dvrr *'*''*• r»~~«lnv Huty
im. T. Sendzimira

Nie wróżę z fusów
— Główną myślą było to, by 

sprawdzić się w ogniu waż
nych dla kraju wydarzeń, 
zwłaszcza w sytuacji gdy 
rząd nawołuje do włączenia 
się do rozwiązywania trud
nych problemów naszej gos
podarki. Huta Im. T. Sendzi
mira stanowi z nią układ 
naczyń połączonych... Znam 
oczywiście niełatwą sytua
cja przedsiębiorstwa oczv- 

, nrście na tyle, na Ile dostar
cz vłv ml jej informacje uzys
kane przed konkursem, ale czy 
może bvć coś bardziej pa^^o- 
nulaceeo niż rozwiązywanie 
skomplikowanych problemów?

- Bn tej pory ledn^k t~’- 
k« w niewielkim 
ye|-t Pan knnfkt s 
«r^l-zno-nrodu^crlną 
k*» nr7ed«|eMo7Rtw

— Po raz pierwszy 
Me z ta Huta.

n,‘n'1v im. Lenina. kukana*'*’« 
łat t<*mu. Tu odbvwałom nAł-

pr»v#v- 
hutnl-

z«tkn».

RBshling. Miałem więc oka
zję do porównania organiza
cji pracy i Jej wpływu na 
wyniki produkcyjne tam, na 
Zachodzie, i u nas, w kra
ju. Po powrocie zostałem asys
tentem na Wydziale Organiza
cji i Zarządzania.

— Zdaje się, że temat Pa
na pracy doktorskiej zwią
zany był również z nowohuc
kim kombinatem.

— Opracowałem techniką 
symulacji komputerowej „op
tymalną strategię odnowy 
złożonych hutniczych obiek
tów produkcyjnych na przy
kładzie walcowni zgniatacz".«

— Czy zna P%n sytuację 
finansowa kombinatu?

— Częściowo oczywiście na 
zasadzie ..wielkich liczb"... W 
wvnłku tak szybko zmien«a- 
jacvch sie warunków życia 
gospodarczego w k^aju "a 
n*’’*4om’e lat 39/99 trudno 
d^ś n lasny przegląd svt’»a- 
eil TTw»*am. że stanowczo 

tym celu niezbędne jest do
skonałe rozeznanie rynku za
równo surowcowego, jak I 
wyrobów gotowych. Do tej 
pory istnieje kurtyna infor
macyjna między nami a 
światowym rynkiem. W na
szym interesie leży więc po
szerzanie kontaktów ze świa
tem w poszukiwaniu najtań
szych surowców, Cedzenie 
cen i sprzedaż po najkorzyst
niejszych cenach. Potrzebne 
jest do tego celu spełnienie I 
innych warunków: dostosowa
nie struktury organizacyjnej 
i własnościowej do wymogów 
międzynarodowych, stworze
nie własnego banku«.

— ?
— Posiadając największą 

liczbę akcji huty bank ten 
prowadziłby jej interesy fi
nansowe. Mógłby no. SDrze- 
dewrć akcje dla telefoniza
cji. bez której nie można
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MAJA 1998 r. przejdzie niewątpliwie de historii neaae- 
ge kraju jake dzień pierwszych w pełni demokraty
cznych wyborów w Polsce powojennej. Ponad tysiąe 

ugrupowań, partii politycznych i organizacji reprezentują
cych najróżniejsze punkty widzenia stanęło w szranki wy
borcze. W skali kraj« wybrane prawie 52 008 radnych, któ
rzy w najbliższej kadencji będą decydować e losach społe
czności lokalnych.

W Krakowie w wyniku 
wyborów, w których wzięło 
udział 46,77 proc, uprawnio
nego elektoratu. wyłoniono 
75 rajców de Rady Miejskiej 
Krakowa. 73 mandaty uzys
kali kandydaci KRAKOW
SKIEGO KOMITETU OBY
WATELSKIEGO „SOLIDAR
NOŚĆ”. Dwaj pozostali raj
cowie to reprezentanci KON
FEDERACJI POLSKI NIE
PODLEGŁEJ wybrani w Pod
górzu I Krowodrzy. Nie ule
ga wątpliwości, że niekwestio
nowany sukces wyborczy od
nieśli ludzie związani z eto
sem „Solidarności". Pozostałe 
bloki wyborcze uzyskały kil
ku orocentowe ponarcle Gło
sujących wyb^ców. Walka 
za plecami KKO była wy
równana I w zależności od 
okreeu wyborczego różne 
ugrupowania ma Id owa ty się 
w czołówce. Przykładowo w 
okręgu nr 1 w Śródmieściu 
bvh* to WenAHota M’e*zka*- 
ców R>«*nwa. w okre<**>o*i 
nr 4 i g w Nowol Hildo — Wnk 
V»—M^od^ch fSotider- 

ność, a w okręgu nr 18 W 
Krowodrzy na drugim miej
scu był Blok Wyborczy Le
wicy. W większości okrę
gów w czołówce znajdował 
się KPN I jemu tylko uda
ło się wprowadzić swoich 
członków do Rady Miejskiej 
spoza KKO „Solidarność”.

W Nowej Hucie mlcFśmy 
cztery okręgi wyborcze: 4 5» 
6 I 7. Uprawnionych do gło
sowania było 154 333 oby
wateli. Udział w wyborach 
wzięło 70 079 osób. tj. 45 48 
proc., co da je średnią wvj. 
szą od krajowej, która wy
nosiła 42.13 proc. Poniżej po
da jemy wyniki wyborów w 
naszej dzielnicy. Informacja 
zawiera liczbę ważnych rło- 
sów oddanych na Doszcze**’”« 
ugrupowania. W nawiasach 
jest podany procent waż
nych głosów.

W OKRFGF NR 4 upraw. 
nlonvch do głosowania br’o 
30 77R osób, a udział w wy
borach wzięło 13 992 obywa-
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Rozmowa ze społecznym 
prezesem zarządu SM 

C7V7vnv” 
Sylwestrem MLONKIEM

— Panie prezesie, dopiero 2 miesiące 
kieruje Pan spółdzielnią, a Już ma Fan 
zaciekłych wrogów. Co Pan powie o 
tych plakatach rozwieszanych ostatnio 
w os. 2 Pułku Lotniczego i Dywizjonu 
303?

— Zarzuca mi się w tych paszkwi
lach wiele nieprawdziwych rzeczy

— Podobno wykonał Pan sobie w do
mu boazerie przy okazji wyposażania 
lokali spółdz:elczych I zainstalowano 
Panu telefon, za który spółdzielnia za
płaciła 2.6 min zł?

— Nie mam boazerii, tylko jedną de
skę modrzewiowa w kuchni. Telefonu 
też me mam choć bardzo by mi się 
przyd" ’

— A.e wystąpił Pan o przyznanie te
lefonu służbowego. Jak tylko został Pan 
prezesem?

— Nie. nawet wołałbym telefon pry
watny. tańszy ’.... pewniejszy

— Zarzuca się Panu rozrzutność — 
Jakieś niepotrzebne zakupy?

— To raczej gospodarność. Wiedząc 
a tym. że ceny wkrótce pójdą w górę, 
sprowadziłem z wytwórni w Pabiani
cach lń tv* 15-wa*nwvrh żarówek po
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Akcjonariat pracowniczy
Uwłaszczenie pracowników przedsiębiorstw państwo

wych metodą akcjonariatu pracowniczego połączone z suk
cesywnym rozwojem rynku kapitałowego i inwestycjami 
zagranicznymi na zasadzie partnerstwa wydają się jedy- 

prywatyzacjL zaspokajającą poczucie 
i ekonomicznej obywateli.

ną logiczną metodą 
sprawiedliwości społecznej

W Polsce dokonuje się zmia
na ustroju politycznego, którego 
podstawowym celem jest przej
ście do gospodarki wolnorynko
wej. Główną rolę 
cesie odgrywa 
przedsiębiorstw 
Polega ona na 

w tym pro- 
prywatyzacja 
państwowych 
sprzedawaniu

obywatelom oraz firmom zagra
nicznym majątku przedsię
biorstw w formie akcji. Oby
watel (pracownik huty) po na
byciu akcji staje się właścicie
lem (współwłaścicielem) przed
siębiorstwa I z tego tytułu przy
sługuje mu określone prawo I 
korzyści finansowe, a także w 
pełni ponosi wszelkie ryzyko z 
tytułu działalności przedsiębior
stwa

Jest kilka sposobów prywaty- CIĄG DALSZY NA STR 4

może w- 
huty in-

płacić

lub

zacjl przedsiębiorstwa państwo
wego:

1. Można sprzedać hutę w ca
łości lub poszczególne zakłady 
kapitalistom zagranicznym — 
lecz nie jest to chyba rozwią
zanie korzystne dla pracowni
ków. nikt bowiem z nas nie chce 
być ..wyrobnikiem* we wła
snym kraju.

2. Można wydzierżawić
sprzedać hutę pracownikom lub 
kierownikom zakładów. Czynio
ne próby wydzierżawienia 
przedsiębiorstw dotychczasowym 
kierownikom doprowadziły do 
powstawania spółek ..nomenkla
turowych”. które zostały ostro 
skrytykowane. Ponadto, aby 
można było wydzierżawić przed
siębiorstwo.. należy

warunkach huty 
kwotą i ani pra- 
kierownlcy jej

26 proc, jego wartości do Skarbu 
Państwa, co w 
jest olbrzymią 
cownicy. ani 
nie posiadają.

3 Można przekształcić hutę w 
spółkę akcyjną przy rozdaniu 
akcji za darmo, lecz żadne pro
pozycje aktów prawnych będą
ce w Sejmie tej formy nie 
przewidują: przewidują nato
miast. że pracownik będzie mógł 
dostać dodatkowo nieodpłatnie 
akcje pod warunkiem wykupie
nia najpierw określonej liczby 
akcji swojego przedsiębiorstwa.

4 Jednym ze sposobów prywa
tyzacji huty (naszym zdaniem 
korzystnym dla pracowników) 
jest przekształcenie huty w 
spółkę akcyjną o kapitale mie
szanym Głównymi właściciela
mi huty byliby pracownicy 
(przez akcjonariat pracowniczy). 
Skarb Pastwa l inni akcjona
riusze. Skarb Państwa 
możliwić nabycia akcji



WIADOMOŚCI
RZADKO zdarza, by na 

oczach jednego pokolenia 
wielkie, historyczne zmia

ny następowały w takim tem
pie. Rosnące w potęgę, scala
jące się Niemcy i rozpadają
ce się imperium rosyjskie. Za
grożenie niemieckie było w 
polskiej publicystyce wałko
wane przez kilka miesięcy. O 
zmieniającej się konfiguracji 
na Wschodzie publicyści piszą 
tylko, jako o upadku komuni
zmu. Ukraina. Białoruś, Litwa 
będą naszymi sąsiadami bez 
wzgędu na panujący w tych 
krajach ustrój. Pora i na 
Wschód spojrzeć z pytaniem o 
trwałość granic. Ciekawe, że 
granice wschodnie wydają się 
bardziej zaprzątać uwagę pu
blicystów emigracyjnych niż 
krajowych. Być może dla Pol
ski pytaniem bardziej zasad
nym niż to, o zagrożenie nie
mieckie, jest pytanie o stabil
ność na Wschodzie. Żywioł 
niemiecki ujęty w karby 
wspólnoty europejskiej będzie 
zapewne żywiołem ucywilizo
wanym. Co się stanie na 
Wschodzie po spodziewanym 
Już rozpadzie Zwia.zku Sowie
ckiego?

O

BYC MOŻE już od lipca
Polacy wyjeżdżający do 
Berlina Zachodniego bę

dą musiell uzyskiwać wizy.

Podobnie nad wprowadzeniem 
wiz zastanawia się Austria. 
Otwierająca się dla turystów 
a krajów postkomunistycznych 
Wspólnota Europejska czyni 
zastrzeżenie, że ruch bezwizo
wy nie może dotyczyć Pola
ków. Na polskich targowis
kach królują dziś Rumuni i 
Rosjanie. Jeszcze przed ro
kiem zaporowymi cłami zam
knęliśmy nasze granice dla 
przybyszów z Jugosławii. Dziś 
zapewne wykupujących wiel
kie ilości polskich garniturów, 
skóry, a sprzedających marki 
I dolary Jugosłowian witali
byśmy z otwartymi rękami. 
Tworząca się Europa bez gra
nic może nas zastać z celni
kami wyłaoujacymi polskich 
izmu gier ów. Kto wie, czy 
miast nawoływań o godność 
nie należy hojniej karać za 
wywóz w celach handlowych 
i coraz bardziej liberalizować 
przywóz?

0

Rumuńskie wybory, 
przytłaczające zwycięstwo 
Frontu Ocalenia Narodo

wego to pośrednia odpowiedź 
o wagę polskiej drogi, pol
skich dokonań. Raz po raz 
słychać w kraju głosy, że tem
po zmian jest zbyt wolne, że 
taktyka rządu Mazowieckiego 
nie przynosi spodziewanych 
efektów, a społeczna cierpli

wość się kończy. Rumuni do
konali rewolucji. W ciągu pa
ru miesięcy od dyktatury ko
munistycznego satrapy przeszli 
do_ jednomyślności poparcia 
dla Frontu. Na scenie polity
cznej pojawiły się inne par
tie. Front Ocalenia Narodo
wego był wszakże jedynym u- 
grupowaniem, które nie odbie
rało prawa do publicznego 
istnienia członkom zdelegali
zowanej wcześniej partii ko
munistycznej. Pod innymi 
sztandarami odnaleźli tu wła
śnie swoje nowe miejsce. To 
przeciw takiej taktyce prote
stuje w Bukareszcie młodzież. 
Ceausescu zastąpiony przez 
Iliescu. Przytłaczające zwycię
stwo Frontu Romania Libera 
określa: „komunizm po raz 
pierwszy dochodzi do władzy w 
następstwie wolnych wyborów”.
Inny komentarz tej samej ga
zety: „Do grudniowej rewolu
cji w Rumunii było 4 min ko
munistów. Teraz, lak się wy
da je, jest w kraju około 12 
milionów pokojowych sympa
tyków komunizmu. Powoli, ale 
pewnie odnaleźliśmy dawną 
triumfalną jednomyślność*. 
Komunizm urodził swoje wła
sne dziecko —
stycznego bękarta”. Czy to nie 
od nowie dż na pytanie o war
tość polskiej drogi pokojo
wych, stopniowych przemian?

postkomuni-

0

Świat i Polska
•TO

DWA wydarzenia zdomi
nowały polską scenę po
lityczną: strajk koleja

rzy i oczywiście wybory. Pier
wsze demokratyczne wybory 
i pierwszy kryzys demokracji. 
Wybory — wstępne ich wyni- 

■■■■■■■■ 
cznej resztki starego 
Strajk ■ '
rżenia — miał zpozwolić na po
wrót na scenę polityczną zgra
nego zespołu OPZZ. Alfred 
Miodowicz (niestety wespół z 
liderem „Solidarności — 80* 
Jurczykiem) objawił się w au
reoli obrońcy robotników. 
Rzeczniku ją cy strajkującym
Miodowicz bodaj najbardziej 
zaszkodził kolejarzom. Od te
lewizyjnego wystąpienia byłe
go członka Biura Polityczne
go właśnie z jego intencjami 
zaczęto kojarzyć racje straj
kujących. Pewnie niesłusznie. 
Lech Wałęsa raz jeszcze wie
dziony instynktem postawił na 
jedną kartę — kartę racji rzą
du, nie strajkujących. Choć 
uznawał Ich racje, krytyko
wał metody. Wałęsa dwukrot
nie nocami mediował. by wre
szcie doprowadzić do za wie-

szenia strajku. To nie poraż
ka kolejarzy (choć przecież i 
nie ich zwycięstwo), to na na
szych oczach bronią się racje 
rządu Mazowieckiego i wiara 
w program Balcerowicza. Ku
roń dość dramatycznie zapo- 

zmiotły ze sceny polity- wiedział, że ustępstwo w żą- 
reżimu. daniach płacowych jest nie- 

jak pokazały wyda- możliwe, wcześniej nastąpi dy
misja rządu. Wałęsa, popiera
jąc tak zdecydowanie rząd — 
pisał w komentarzu w krakow
skim „Czasie” Maciej Szumo
wski — stabilizuje dawny 
(sprzed paru miesięcy) polski 
układ polityczny: razem z Ma
zowieckim przeciw komunie, 
przeciw Miodowiczom. Jeśli 
prawdziwe są nadchodzące z 
Warszawy plotki o zamiarach 
Wałęsy 
cień bliźniaków Kaczyńskich 
(rzeczników tzw. przyśpiesze
nia. a przez to i destabilizacji 
kruchej polskiej demokracji) 
— to pisząc te słowa Szumow
ski zapewne nie wiedział, jak 
bardzo ma rację. Zamiast po
litycznych podsumowań: Wa
łęsa jest najlepszy w roli, w 
jakiej się ponownie objaw Ł

TAP

usunięcia nieco w

Środowe (30 maja br.) posiedzenie t 
czej zdominowały sprawy personalne, 
wiem, że ster huty przekazuję we właś 

wiedział przewodniczący 
minację na stanowisko 
Sendzimira Zygmuntowi 
gając tego oficjalnego : 
d zenie.

(mar)

Tydzień
10

ekonomicznych

prawdopodobnie

<kl)

Odruch serca

(vłrl CIĄG DALSZY NA STR 4

by u- 
bar- 

społe-

dłużnicy
90 mld,

596 
hu-
Na 

mld

dziecka, 
(7 min), 

NCK (6 
fundacji 

dla

ciele 
Rady 
zawodowych.

tentów dla Tadeusza 
Strójwąsó

■ (jk) PUNKT INFORMA
CJI KULTURALNEJ (tek 
•4-48), poleca bilety na wy
stęp zespołu „Śląsk” (pod kie-

ki crown i etwa zakładu,
Pracowniczej i związków

rownictwem Stanisława Hady
ny). W Krakowie będą dwa 
koncerty w hali „Wisły”: 
bm. o godz. 17 i 11 bm. o godz. 
K.

„Know-how” dla huty

dla 
dla 
pomoc

RODOWE (30 maja br.) posiedzenie Rady Pracowni- 
, — Jestem pe- 

po-

Dzień rozliczeń

zast. dyr. ds. 
Ł Grzebyka —•

Huta

ZMIANY W ZARZĄDZIE. 
Nowy dyrektor rozpoczął 
pracę od zawnioskowanfa do 
Rady Pracowniczej, a ta wy

■ (vk) ZAPAS GRUDEK i 
tworzyw do produkcji Jest 
ciągle zbyt mały. 30 maja je
go wielkość oceniano zale
dwie na półtorej doby. Na 
przejściu granicznym w Me
dyce, j w Żurawicy, gdzie 
przeładowywana jest ruda, też 
nie ma wielkiego tłoku.

■ TA&MA SPIEKALNI
CZA nr 3 w Aglomerowni II 
na trzy dni stanęła do remon
tu. Brak spieku — przy tak 
niewielkim zapasie grudek — 
spowoduje 
konieczność .zatrzymania któ
regoś wielkiego pieca. 1 sierp
nia ma w ogóle przestać pra
cować stara aglomerownia.

■ BIURO SPRZEDAŻY 
Wyrobów Hutniczych (w ma
gazynach M-250 przy ul. Ło
wi ńsk i ego) funkcjonuje jut 
trzeci tydzień. Dziennie sprze
da je się tam wyroby o war
to ci 156—350 min zł. Kupić 
można wszystko co produkuje 
huta — i jak zapewnia kie
rownik, inż. Janusz Wojas — 
w każdej, nawet najmniejszej 
ilości. Jest jeden warunek: 
płacić trzeba gotówką albo 
czekiem.

■ WARTOŚĆ WYROBÓW 
Huty im. Sendzimira wysła
nych 29 maja wyniosła blis
ko 25 mld 207 min zł. Na 
spływ gotówki trzeba będzie 
niestety, poczekać.

■ Światowy związek 
ŻOŁNIERZY AK powstał 22 
maja w Hucie im. Sendzimi
ra. W skład zarządu weszli: W. 
Michalski, Cz. Łotarewicz, Z. 
Dudzikowski, J. Gwóźdź. J. 
Ryba cha, K. Golemo i W. So
cha. Wybór prezesa odbędzie 
aię na najbliższym spotka
niu.

NARZEKAJĄ władze admini
stracyjne Krakowa, te Huta fan. 
T. Sendzimira Jedynie szkodzi 
miastu. Fakty jednak są zupeł
nie inne.- Trudno dzisiaj zliczyć 
złotówki, jakie do dzisiaj kom
binat przeznaczył na potrzeby 
miasta. Tylko w uh. roku po
moc finansowa zamknęła się 
kwotą prawie 2,5 mld zł. Prze
znaczono ją m.in. na rozbudowę 
wodociągów krakowskich (603 
min zł), budowę oczyszczalni 
„Kujawy" (631 min), uzbrojenie 
terenów pod budownictwo 
mieszkaniowe (804 min), remon
ty budynków AGH i UJ (180 
min zł), prace zabezpieczające 
zespołu pałacowego w Koście! ni- 
kach (28 min), usługi dla przed
szkoli i szkół, domów 
domu pomocy społecznej 
pomoc finansową 
min zł), dotacja 
UJ (50 min zł).
Akademii Medycznej (25 min 
zł), zakup aparatury dla szpita
la Żeromskiego (70 min zł). W 
roku ubiegłym były to wcale 
niemałe kwoty.

DECYZJĄ Rady Pracowni
czej Zakłada Siłownia, część 
pieniędzy z nagrody z zysku za 
rok 1989 postanowiono przezna
czyć na ufundowanie ksiąte
czek oszczędnościowych dla 
dzieci po byłych pracownikach 
ZŁ Każda ■ nich z wkładem 
półtora miliona złotych.

W ostatnią środę w Ośrodku 
Kultury HiS odbyła się uroczy
stość wręczenia książeczek i pre- 

| Tomasza
i Moniki Deć. W 

spotkaniu przy kawie i ciast
kach udział wzięli przed stawi-

2« MAJA br. przebywali w 
Hucie im. Sendzimira przed
stawiciele brytyjskiego Fun
duszu dla Polski Jinow-How-. 
Rozmowy z Komisją ds. Prze
kształceń Własnościowych do
tyczyły pomocy Funduszu w 
przeprowadzeniu prywatyzacji 
huty. Przewodniczący delega
cji, drugi sekretarz ambasady 
brytyjskiej Michael H. Daven
port zaproponował wysłanie 
do Anglii 5 pracowników huty, 
którzy by się przyjrzeli wielu 
specjalistycznym firmom bry
tyjskim. Umożliwiłoby to wy
bór wariantu prywatyzacji hu
ty.

Fundusz „Know-How” ma 
na celu dostarczenie Polsce 
specjalistycznej wiedzy i po
moc w szkoleniu, które 
łatwiły proces budowy 
dziej demokratycznego 
czeństwa i wolnorynkowej gos
podarki- Jego powstanie zo
stało ogłoszone przez premier 
M. Thatcher w czerwcu 1989 
r. W czasie wizyty L. Wałęsy 
w Londynie, kwota znajdują
ca się na koncie Funduszu zo
stała podwojona i wynosi o- 
becnie 50 min funtów szterlin- 
gów.

Fundusz kładzie nacisk 
przede wszystkim na przeka
zywanie brytyjskich umiejęt
ności, nie Jest przeznaczony 
na koszty budowy. Uwzględnia 
on konkretne projekty, bez 
względu na to, czy mają one 
charakter ekonomiczny, poli
tyczny czy handlowy. Obejmu
je zagadnienia prawne, polity
kę społeczną. • problematykę 
środków masowego przekazu, 
bankowość i usługi finansowe, 
zmianę struktury przemysłu, 
proces prywatyzacji i szkole
nie menedżerów.

W skład Wspólnego Zespołu 
Pomocy kierującego Fundu
szem wchodzą urzędnicy z 
Urzędu Pomocy Zagranicznej 

k brytyjskiego MSZ.

SYTUACJĘ PRODUKCYJ
NĄ i FINANSOWĄ huty za 
4 pierwsze miesiące (nieste
ty, tylko takimi danymi dys
ponuje dyrekcja i nowy dy
rektor natychmiast „wy
punktował* niedopuszczal
ność takiego stanu rzeczy dla 
właściwego zarządzania fir-

Z posiedzenia Rady Pracowniczej

niektórych kontra- 
Produkujemy obe- 
7 do 9 tys. t wyro- 
ciągu doby. Najwię^- 
powodzeniem u na
cieszy się „walców- 

najmniejszym — rury i 
zbrojeniowe. Nadal

, zapraszając na »Rozmo
wę” do swojego gabinetu 
przedstawicieli służb finanso
wych) przedstawił dotychcza
sowy pełniący obowiązki dy
rektor J. Knapik. Oto tylko 
kilka liczb. Do 3 min t stali 
obniżono produkcję w związ
ku z wycofywaniem się z za
mówień 
hentów. 
cnie od 
bów w 
kszym 
bywców 
ka*.
pręty ■■■■m
trwa zator płatniczy. Odbior
cy są nam dzisiaj winni 1171 
mld zł. Najwięksi 
to: FSO Żerań
FSM — 30, Olkuska Fabry
ka Naczyń — tyle samo, 
„Agromet* — 40 mld. Za te 
4 miesiące huta uzyskała zysk 
(tylko hipotetyczny — zafa
kturowany) w wysokości 1459 
mld zł. Podatek dochodowy 
od tej sumy (w większości 
już zapłacony) wyniósł 
mld zł. Długi i zaległości 
ty wynoszą 788 mld zł. 
płace starcza (około 27 
zł miesięcznie), gdyż dobowa 
„odręczna” sprzedaż w otwar
tym punkcie przynosi od 1,2 
do 2 mld zł.

raziła zgodę, o odwołanie s 
dotychczasowych stanowisk 
zastępców dyrektora: ds. pro
dukcji — A. Kotuły, ds. techni
cznych — E. Grzebyka, ds. 
pracowniczych — 8. Nizioł
ka, ds.
8. Suchońsklego. ds. inwesty
cji — B. Andrusiewicza. Je-

dnocześnie realizując to • 
czym mówi man. w rozmo
wie prezentowanej w dzisiej
szym „GNH” Zygmunt Borek 
powołał tymczasowo od 1 
czerwca nowych p.o. zastęp
ców: B. Kwietnia — na sta
nowisko p.o. 
produkcji —
na stanowisko p.o. zast. dyr. 
ds. technicznych i A. Mazur
ka na stanowisko p.o. zast. 
dyr. ds. pracowniczych.

CO Z W-97 i KS HUTNIK? 
Na forum Rady Pracowni
czej wróciła sprawa rozlicze
nia działalności Wydziału — 
W-97 l KS Hutnik. Opiera
jąc się na wnioskach spe
cjalnej komisji powołanej do 
tego celu Rada już w kwiet
niu zdecydowała o likwida
cji 111 tzw. „oddelegowań* 
czyli fikcyjnych etatów, na 
których zatrudnieni byli w 
W-97 sportowcy I pracow
nicy KS Hutnik pobierający 
jednocześnie także płacę z 
klubu. Uznano za konieczne 
dalsze jego funkcjonowanie, 
lecz na innych niż do tej po
ry zasadach (o form\e zade
cyduje specjalna komlsjp — 
o jej powołanie wystą^mo 
do dyrektora huty), tak by 
huta nie była Jedynym przed
siębiorstwem sponsorującym.

Podniesiono szereg zarzu
tów niegospodarności (nie
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Zapłonęły świece w Mariazell
Przed 36 laty grupa austriackiej młodzie

ży zrzeszona w organizacji Katolicka Mło
dzież Pracującej Austrii podjęła pielgrzym
kę do kościoła w Mariazell w intencji uwol
nienia krajów Europy Wschodniej od
munistycznego reżymu oraz swobody wyz
nawania wiary. Młodzi ludzie przynieśli 
sanktuarium Matki Boskiej Wolności 8 
żych świec, symbolizujących kraje za 
kurtyną* i ślubowali tak długo pielgrzymo
wać. aż „podopieczne* narody uzyskają wol
ność 1 same będą mogły tam przybyć 1 zapalić 
4w foce.

Tak też się stało. 20 maja milczące świece 
przemówiły. Zapalono je na znak uwolnie
nia narodów z politycznego jarzma.

Mariazell, położone ok. 150 km od Wied
nia, w Alpach (Styria), jest najsłynniejszym 
miejscem kultu maryjnego w Europie Środ
kowej ,1 katolickim centrum narodów nad- 
dunajskich od ponad 800 lat Wtedy to 
mnich Magnus z klasztoru Benedyktynów 
St. Lambrecht przeniósł tu wyrzeźbioną w 
drzewie lipowym statuę Matki Boskiej. 
Historia pielgrzymek do Mariazell jest częś
cią historii chrześcijańskiego Zachodu. Wew
nętrznego spokoju i pocieszenia poszukiwali 
tu przez stulecia cesarze, królowie i książę
ta wszystkich europejskich narodów.

Chociaż źródła siły oddziaływania Maria
zell leżą w przeszłości niegdyś większego 
cesarstwa. ..Magna Mater Austria«* zwana 
również „Mater Gentium Slavorum* jest 
dziś symbolem żywej wiary. Wrota bazyliki 
w Mariazell znane na świecie jako „Wrota 
do pokoju* stoją otworem dla wiernych ca
łego świata.

Niedzielna uroczystość zgromadziła 25 tys. 
pielgrzymów z Europy Wschodniej, a także 
emigrantów ukraińskich z USA, Kanady i 
Wielkiej Brytanii. Na zaproszenie dwóch or- 
gćnizacji austriackich — Katolickiej Mło
dzieży Pracującej Austrii (KAJ) i Katolickie
go Ruchu Ludzi Pracy (KAB) w uroczystoś
ci wzięła również udział 24-osobowa delegat 
cja polska z Piekar Śląskich i i Krakowa, 
z parafii św. Józefa w os. Kalinowym. Kra
kowskiej grupie pielgrzymów przewodził ks. 
JAN FRYŻLEWTCZ.

Najbardziej podniosłym momentem uro
czystej mszy było zapalenie świec na dzie- 
wlącioramiennym świeczniku. Zapalono 
świece symbolizujące Bułgarię. Czechosłowa
cje. kraje nadbałtyckie (Litwę, Estonię i Łot
wę), NRD, Polskę, Rumunię, Węgry. Nie zapło
niły świece Albanii 1 Chin. Delegacja każ
dego kraju przygotowała źródło płomienia. 
Wybrano lampę górniczą z napisem „Soli
darność*, którą niósł PIOTR POLMAŃSKI, 
po-eł środowiska górniczego ziemi piekar
skiej. Przenoszenie płomienia rozpoczęto od 
polskiej świecy.

— Była to bardzo piękna i wzruszająca 
uroczystość — powiedział uczestnik piel
grzymki KAZIMIERZ FUGIEL 1 KRH. — 
Nasza świeca płonęła oczywiście najjaśniej.
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pra- 
i

czeństwa. gorzej sytuo- 
potrafi znieść trudue 

reformy — Strajk 
padła od- 
— co do

SALA teatralna HiS wypeł
niona była tylko w połowie, 
za to atmosfera spotkania go
rąca. Poseł Mieczysław Gil 
omówił ważniejsze problemy, 
nurtujące spoleczestwo, poin
formował o ostatnich 
each komisji sejmowych 
dążeniach parlamentu. Dysku
sję rozpoczęło pytanie o straj
ki kolejarzy połączone ze 
stwierdzeniem, że strajkują
cych pracowników PKP na
leż-/ zwolnić, skoro duża część 
sprłe 
wina 
początki 
je3t sterowany — 
powiedź. M. GILA 
tego nie ma wątpliwości. Po
jawiły się próby przeniesienia 
protestu na teren Południo
wej Polski. Wywołali je lu
dzie, którzy będą musieli 
odejść ze swoich stanowisk, 
zejść z areny życia politycz
nego Podobne tej sytuacji 
wydarzenia miały już miej
sce — nrzunomne choćby de- 
cyzfe M. Rakowskiego o wnro- 
w^dzeniu wolnorynkowych 
cen.

Jej celem było wywołanie 
niepokojów i przeszkodzenie 
prccesom reform państwa.

Odnotujmy 
ważniejszych

jeszcze kilka 
O

do 
du- 

„ żelazną

•

•'i

•.Suriece wolności" w sanktuarium maryj
nym w Mariazell.

• *

Poselskie
wai i PSL (dawnym ZSL); 
,JVa wsi najtrudniej wprowa
dzić reformy, PSL uprawia 
tam własną, demagogiczną 
politykę*. O nowych wybo
rach do Sejmu: „Okrągły stół 
posłużył do uruchomienia de
mokratycznych przemian, ko
nieczne są nowe, w pełni de
mokratyczne wybory parla
mentarne, odpowiadające ak
tualnej sytuacji politycznej”. 
O emeryturach i rentach: 
„Ustawy, będące wykładni
kiem polityki społecznej 
poprzednich ekip są dziś no
welizowane*.

Stwierdzenia i propozycje 
padające z srll były różno-

Dyrektor Z. BOREK 
o współpracy 
ze związkiem 
„Solidarność”:

„CH CIĄŁBYM zintegro
wać wszystkie siły, które chcą 
zmienić sytuację Huty na 
lepszą. Liczę na współpracę, 
która musi mleć charakter

Podaliśmy sobie ręce na znak pokoju i mó
wiliśmy o wspólnej przyszłości. Modliliśmy 
się taicie o to, by te płomienie nigdy nie za
gasły.

W uroczystości wzięli udział także d 
członkowie KAJ, którzy w 1954 roku przy
nieśli do Mariazell świece. Jeden z nich, 
OTTO VETTER, sekretarz wiedeńskiego od
działu KAB powiedział:

— Byłem tu 36 lat temu w grupie picl- 
grzymów. Miałem wtedy 19 lat. Chcieliśmy 
robotniczą społeczność Europy w tym i 
Austrię, która była wtedy jeszęze pod so
wiecką okupacją, uczynić wolną. W tej in
tencji pielgrzymowaliśmy rokrocznie. I dziś 
z radością stwierdzam, że stało się to fak
tem. ____  -
JOSEF LOHMAN z Zarządu KAB Austrii 

towarzyszył grupie pielgrzymów polskich 
w zwiedzaniu zabytków Wiednia. Na gó

rze Kahlenberg w polskim kościele, upamię
tniającym zwycięstwo króla Jana Sobies-- 
kiego nad wojskami tureckimi pielgrzymi 
polscy uczestniczyli w mszy, celebrowanej 
przez księży — rodaków. Na zaproszenie 
burmistrza Wiednia w Ratuszu Miejskim 
odbyło się też spotkanie grupy polskiej z 
posłami, członkami Partii Socjaldemokra
tycznej (SPÖ) oraz Partii Ludowej (ÖVP). 
Spotkania te zdominowane były przez dys
kusje na aktualny dziś temat 
wania samorządu. Pielgrzymka stała się 
także okazją do nawiązania serdecznych 
kontaktów z parafią wiedeńską, również pod 
wezwaniem św. Józefa, patrona ludzi pracy.

Elżbieta TOS ZA
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funkcjono-

riMi
IMJ

spotkanie
rodne — od głosów domaga
jących się wprowadzenia w 
Polsce monarchii, przez żą
dania zwolnienia z Huty 
emerytów, rencistów I osób 
posiadających gospodarstwa 
rolne aż po stwierdzenia, że 
Komisje Wydziałowe „Soli
darności* nie spełniają ocze
kiwań .. członków Związku.

Kończąc swoje spotkanie z 
pracownikami Huty M. Gil 
powiedział:

— Chclałbym, abyśmy wy
szli z tej sali z nadzieją, że 
msze dążenia do demokrac.fi 
oraz przemian gospodarczych 
odniosą sukces.

Roman WĄTKOWSKI

konstruktywny. Sądzę, że 
solidarność związkowców bę
dzie się objawiać nie tylko w 
działaniach roszczeniowych, 
ale również proefektywnoś- 
ciowych, bo od nięh zależy, co 
uzyskamy do wspólnego po
działu. Konieczna zatem wy
daja mi się stała, bieżącą 
współpraca ł współdecydowa
nie*.

KIEDY 1 maja 1989 roku 
po wyborach do KRH w Hu
cie rozpoczęliśmy działalność, 
towarzyszyła nam wielka nie
pewność. Trudno było zdecy
dować, od czego rozpocząć na
szą pracę, co robić w pierw
szej kolejności Zdawaliśmy 
sobie sprawę z tego, że oczy 
wszystkich są zwrócone na 
nas i oczekiwania są ogrom
ne. Po rozdziale kompetencji 
osobom w zarządzie KRH i 
zorganizowaniu biura staraliś
my się rozwiązać najbardziej 
palące problemy. Temu mię
dzy Innymi służyły regularne 

Minął rok
spotkania z dyrekcją, na któ
rych upominaliśmy się o spra
wy naszych związkowców. 
Musieliśmy uważać, by nie 
wmanipulowano nas w jakąś 
niejasną sytuację. Nasze do
świadczenia były skromne, nie 
znaliśmy wielu zagadnień, ba, 
gubiliśmy się na początku, nie 
znając biur tych dwóch wiel
kich budynków administracyj
nych zakładu. Po pewnym 
czasie nabraliśmy rutyny, a 
ja doszedłem do wniosku, że 
nie taki to straszny diabeł, 
jak go malują.

Nowy dyrektor, wybrany w 
drodze konkursu, na pierw
szym naszym spotkaniu zapro
ponował, by samochody otrzy
mane przez Hutę z FSO i 
FSM rozdzielić wśród załogi. 
Odmówiliśmy kategorycznie: 
wiedzieliśmy, że podział nie 
może być sprawiedliwy przy 
tej skromnej ilości otrzymane
go do podziału dobra. Dalsze 
losy tej sprawy znamy, stało 
się według naszych przewidy
wań.

Im głębiej przypatrywaliś
my się problemom Huty i jej 
pracowników, tym więcej 
spraw czekało na rozwią 
nia. Jedna pociągała za sobą 
następną. Najbardziej chyba 
upominaliśmy się o gospodar
ność, ta bowiem odbijała się 
na kosztach produkcji. Zwra
caliśmy uwagę nie tylko na 
niepotrzebnie świecącą się ża
rówkę czy zgubioną śrubę, ale, 
o czym przecież wszyscy do
brze wiedzą, o sprawy bar
dziej zasadnicze i bardziej fun
damentalne. Wiele się w cią
gu tego roku zmieniło. Na pe
wno pomógł w tym nasz upór 
i dążenie-do tego, by każdą ze 
spraw doprowadzić do końca. 
Mogę zatem powiedzieć: „To 
był trudny rok*.

Ale dziś dochodzą do nas 
krytyczne głosy pod adresem 
zarządu KRH. Na Stalowni 
Martenowskiej mówi się na
wet o przygotowanych „tacz
kach*. ęhciałbym zaznaczyć, 
że nie widzę żadnej przeszko
dy w tym, by ludzi, którzy 
nie mają zaufania swoich wy
borców, którzy je stracili, wy
mienić drogą legalną, usank
cjonowaną przez prawo. W 
czasach pełnej demokracji nie 
trzeba uciekać się do gróźb 
ani sięgać po szczególne środ
ki. Muszę przy okazji podzie

NSZZ „Solidarność” dla dzieci
17 CZERWCA o godz. 11.00 Teatr Ludowy jest do dys
pozycji dzieci pracowników Huty. Odbędzie się tam 
premiera znanej baśni J. CH. Andersena „KRÓLOWA 
ŚNIEGU*.

Dyrekcja Teatru zapewnia niezapomniane wrażenia. 
Serdecznie zapraszamy. Bilety w cenie 4 000 zł do naby
cia w Sekcji Informacji i Kultury KRH, pokój 107, co
dziennie w godzinach od 14.00 do 15.00.

lić się pewną refleksją. Na
wet najbardziej oddany spra
wie człowiek nie jest w sta
nie spełnić oczekiwań wszyst
kich. Podam tylko dwa przy
kłady z moich doświadczeń. 
Pracownicy na stanowiskach 
robotniczych krytykują istnie
nie rozbudowanej admini
stracji Huty. Trudno nie zgo
dzić się z ich sądami. W 
związku z tym przygotowano 
projekt zmniejszenia zatrud
nienia. Cóż się wówczas sta
ło? Część naszych członków 
stanęła w obronie przeznaczo
nych do zwolnienia. Jaką pod

uporem 
dyrekcji

jąć decyzję? Co robić? Kogo 
oczekiwania spełnić?

Drugi przykład dotyczy za
robków. To zrozumiałe, że 
każdy chciałby mieć więcej 
pieniędzy. W Hucie są wy
działy, które ze względu na 
nierentowność, brak wsadu, 
można wyłączyć z produkcji 
już dziś, a pieniądze, które nie 
trafią do kieszeni zwolnionych, 
rozdzielić między pozostałych. 
Jako związek zawodowy, ma
jący bronić praw pracownika, 
uznaliśmy, że lepiej będzie za
trzymać pracowników, nie 
akceptować zwolnień. Jedno
cześnie z wielkim 
wymuszaliśmy na 
tworzenie nowych stanowisk 
pracy, nowych produkcji, by 
zbędnych na jednych wydzia
łach pracowników przenieść 
na nowe. Nie wszyscy akcep
tują tę politykę zatrudnienia 
widząc jedynie zawartość 
swojego portfela.
“ Huta, jak,cały kraj, jest w 
ciężkiej sytuacji gospodarczej. 
To wiemy. Wiemy też, że jest 
silnie atakowana, sensowność 
jej istnienia w Krakowie pod
waża się coraz częściej. Skąd
inąd słuszna walka o czystość 
środowiska przysparza Zakła
dowi wielu wrogów. Są też in
ni, ci, którzy by chcieli, aby 
wszystko wróciło na swojo 
dawne tory, zatem operują 
populistycznymi hasłami, wal
czą używająe jako argumen
tów plotek i pomówień.

Jesteśmy wdzięczni tym, któ
rzy przychodzą do nas za 
słowami otuchy, ale i tym. 
którzy zwracają nam uwagę, 

wskazują na błędy. Dzięki 
nim obiektywniej oceniamy 
samych siebie, możemy wyjaś
nić nieporozumienia, rozpro
szyć wątpliwości. To z niepo
rozumień między nami naj
bardziej cieszą się nasi wro
gowie.

Sprawiedliwość i uczciwość 
to wartości, którym jesteśmy 
oddani. Jestem przekonany, 
że przestrzeganie tych zasad 
zapewni nam sukces i zwy
cięstwo. Naszą siłą jest mię
dzyludzka solidarność. Dziś, 
jak nigdy, powinniśmy ją pie
lęgnować.

Władysław KI ELI AM
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NSZZ pracowników huty

W UBIEGŁY czwartek. 24 
kwietnia br„ w późnych 
godzinach popołudnio

wych zakończyła sie konferen
cja. która wybrała nowe wła
dze związku I ustaliła program 
działania (z powodu cyklu 
pracy w drukami nie byłam 
w stanie podać jej wyników). 

Wybory do za rząd u przynio
sły dosyć niespodziewane wy
niki nie znaleźli «ie w nim 
bowiem, mimo kandydowania, 

działacze poprzedniej kadencji. 
Tvlko dotychczasowy wice
przewodniczący Janusz Le
mański uzyskał oonarcie dele
gatów ł został wvbranv na 
przewodniczącego Tak wiec 
45-o«;obowv za rząd rozpocznie 
działanie w n"wvm składzie, 
z nowymi pomysłami I lak sa
dza związkowcy z nowrmi. 
lepszymi wynikami Nie wia
domo leszcze niestety łak u- 
konstvtuowało sie klerow- 
n!c’wo Zarządu — termin 
wyboru wiceprzewodniczą
cych ustalono n» czwartek 
f.dzień dobry dla związkow
ców. ale nie dla oiszacego do 
gazety”). tak więc ich nazwi
sk^ nodane zostana później.

'rv’ko jedna osoba nie zgo-

Dzień rozliczeń
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udokumentowane wykorzys
tywanie samochodu służbowe
go i garaży sekcji motorowej). 
Za niedopuszczalną, sprzyja
jącą nadużyciom i wykorzy
stywaniu pieniędzy wypraco
wywanych przez pracowni
ków huty na rzecz klubu czy 
też mieszkań hutniczych uz
nano praktykę łączenia sta
nowisk dyrektora ds. pracow
niczych i prezesa klubu. Wo
bec tych zarzutów Rada 
przyjęła uchwałę wnioskującą 
• odwołanie ze stanowiska 
dyrektora ds. pracowniczych 
S. Niziołka jako odpowie- 

dzila się na proponowane jej 
kandydowanie. Bożena SZUR- 
DYGA swoja odmowę uzasad
niła tak:

— Pełniąc funkcję członka 
Zarządu przez kilka miesięcy 
(po dokooptowaniu) nie spełni
łam oczekiwań swoich wybor
ców nie przyczyniłam się do 
załatwienia snrawy najważ
niejszej: odpowiedniej płacy 
dla hutników Nte mam wiec 
moralnego prawa do powtór
nego kandydowania.

Dyskusja i wnioski, które w 
nici oadły. dotvczvłv przede 
wszystkim działań maiacvch 
zdecydowanie bronić ludzi 
pracy emerytów i rencistów 
przed obniżaniem się poziomu 
ich życia. Związkowcy uwa
żała że nie można rezygno
wać z szerokich działań so- 
cła!nvch. dopóki nie zostana 
uregulowane stosunki- odpo
wiednia płaca za odpowiednia 
prace.

O

Kilka tv 
xwiazkowcvKILKA tygodni temu 
związkowcy hutv wybrali 
swoieeo xJe’eeata na II 
Kongres OPZŁ Został nfm Ja- 

dzialnego za dopuszczenie do 
nieprawidłowości i naruszeń 
prawa w podległym pionie 
oraz odwołanie Józefa Dwo
raka ze stanowiska kierow
nika W-97 za brak nadzoru 
nad pracą i organizacją wy
działu.

Swoje votum nieufności wo
bec dyrektora ds. pracowni
czych dołączyła kolejna, po
wołana tym razem do oce
ny działalno d budownictwa 
mieszkaniowego, komisja zło
żona z przedstawicieli Rady 
związków zawodowych i dy
rekcji Nie zakończyła ona 
jerzc2e swej pracy, jednak 
zarzuty, jakie już przedsta- 

busz Lemański. Pojedzie ęn 
do Warszawy tako obecnie 
przewodniczący, zobligowany 
także or2ez konferencje do 
zaakcentowania spraw hutni
czych które iednak tworzą 
całość z działalnością ogól
nozwiązkową. J. Lemański 
chciałby swoim głosem we- 
sorzeć działania na rzecz wy
pracowania nowvch form kon
sultacji i porozumień we wszy
stkich «orawach dotvczacvch 
pracowników. Cbciałbr. żeby 
głos związkowców bvł brany 
pod uwagę we wsoóldecvdo- 
waniu w sprawach «wolego 
zak’adu nracv żębv uda»o «<e 
przec’wdziataó dalszemu ob
niżaniu poziomu żvcla łudzi 
pracv czv’J wvwa’czvó wzrost 
udziału nłac w ko«z*ach wy
twarzania Na’eżv także ezvn- 
nle przeciwstawić «’e »wnłn’e 
nlom gnjr»nwvm zannb*e**RÓ 
roz^’evTp íacemu «le bezrobo
ciu Rola związków 
wvch musí bvć także 
n’e «’e nracv dobrze 
zowanet bezn^er^nel
mmvrn wv'bHnej I dobrze o- 
płacanei. świadczenia socjal
ne nie rr»o<»a bvć traktowane 
Irko relikt nrzesziożri. nie 
rr»n*na r»o’,fvk< «po’eernel ra- 
«tenować dzła’ainośefa ehary- 
t»*vwna

7«WOdp- 
doma**a- 
zor?am- 

n tvm

Marzeniem obecnego prze
wodniczącego NSZZ Pracow
ników HiS. dalesata na Kon
gres OPZZ jest to by 
brzmiące wypowiedzi, 
nfałe postanowienia 
było wcielać w życic.

dobrze 
wsoa- 
można 
(bw)

dyscyplinarnego 
włącznie wobec 
ds. pracowni-

wiono, pozwoliły członkom 
Rady na podjęcie uchwały 
wnioskującej o wyciągnięcie 
przez dyrektora konsekwen
cji aż do 
zwolnienia 
dyrektora r 
czych S. Niziołka, pełnomocni
ka ds. budownictwa mieszka
niowego (który wyjechał „na 
eksport**), W. Wieczorkiewicza, 
przewodniczącego Zespołu 
mieszkaniowego A. Wortman- 
na i byłego kierownika działu 
administracyjno - gospodarcze
go W. Moryto. Szerzej o 
działalności komisji mieszka
niowej Raiy — wkrótce. Os
tatnią uchwałą, jaką podję
ła Rada we środę, było po
parcie stanowiska Rady ZK 
o odwołanie dotychczasowego 
kierownika ZK Andrzeja 
Błelnertn. (ki)

CIĄG DALSZY ZE STR. I

aym osobom fizycznym 1 pod
miotom gospodarczym. Trzeba 
wyraźnie powiedzieć że bez u- 
działu kapitału zagranicznego 
■ie będzie można zapewnić dal
szego rozwoju huty.

W celu zapewnienia realizacji 
Interesów pracowników właści
cieli huty wymagane jest prze
jęcie przez nich pakietu akcji, 
który umożliwi im zdobycie 
większości głosów w Radzie 
Nadzorczej, a w konsekwencji 
udziaK w podejmowaniu decy
zji korzystnych dla pracowni
ków huty Pracownicy winni 
mie* ulgi finansowe przy naby
waniu akcji huty, 1 tak projekt 
rządowy przewiduje możliwo
ści spłaty nelc+-n*-f ra akcje w 

Akcjonariat
pracowniczy

chcącym związać

rauich, ulgę w postaci 50 proc, 
obniżki ceny akcji lub otrzyma
nie dodatkowej akcji za darmo 
po wykupieniu określonej liczby 
akcji. Zasada sprawiedliwości 
społecznej stojąca u podstaw 
prywatyzacji wymaga by każ
dy pracownik buty, który chce 
kupić akcje, miał wyjściowo 
jednakowe szanse Należy pra
cownikom 
swoje losy z hutą zapewnić jed
nakową możli w ość zakupu ak
cji. bez względu na wyznanie, 
zasadność finansową, stanowisko 
czy prestiż społeczny Również 
1 tym pracownikom, którzy 
chcieliby wykupić większą licz
bę akcji niż pakiet podstawowy, 
należy umożliwić zakup akcji z 
zastrzeżeniem, że nie może 
zgromadzić więcej niż 10-krotną 
liczbę akcji zawartych w pakie
cie podstawowym. Projekt rzą
dowy przewiduje, że po cenach 
preferencyjnych pracownicy mo
gliby nabyć 20 proc akcji huty. 
W przypadku niezaangażowania 
się pracowników w wykup akcji 
należy ZWRÓCIĆ uwagę, że w 
kraju kapitał posiadają różne 
grupy ludności — właściciele in
dów szklarni, warsztatów rze
mieślniczych itp., a także duża 
grupa ludzi z tzw. nomenklatu
ry która czerpała zyski z tytu
łu wykorzystywania swoich sta
nowisk dla osiągnięcia korzyści 
materialnych Cl ludzie są 
również zainteresowani lokatą 

swoich pieniędzy. Poważne <>- 
pitały znajdują się w rękach 
ludzi, którzy zbijali je na oszu
stwach podatkowych I celnycn, 
nadużyciach I różnych Innych 
formach zorganizowanej prze
stępczości Dla pracowników hu
ty pracujących uczciwie i su
mień nie przez wiele lat podsta
wową barierą przy zakupie ak
cji jest brak pieniędzy dlatego 
też preferencje przy zakyoie ak
cji będą dla nich zadośćuczy
nieniem za wykorzystywanie 'eh 
pracy umiejętności I zdrowia 
przez poprzedni system Pra
cownik będzie spłacał akcje z 
przyszłych zysków huty (dywi
dend od akcji), a nie z własnej 
pensli. na które przez skeH- 
wariat pracowniczy zactag*1* 
nlsk^nr^r^^waną pożyczkę 

bankową lub przez ratalną 
spłatę należności.

P odstawą skucesu gospodar
czego zakładu / wydziału hu
ty jest przyjęcie do wiado

mości prostego faktu dotyczące
go natury ludzkiej. Właśnie w 
miejscu pracy a nie poza nim 
inwestowanie w ludzką godność 
zwraca się wielokrotnymi korzy
ściami Kierownicy którzy po
znali wartość dzielenia się od
powiedzialnością. zaufaniem i 
kompetencjami, wiedzą, jak po
zytywna na to jest odpowiedź 
pracowników Dobry zespól pra
cowniczy, ze sprawnymi, cieszą
cymi się szacunkiem załogi kie
rownikami. z solidnym średnim 
dozorem, zespól obdarzony du
chem współpracy ambicją I 
fantazją to główna tajemnica 
sukcesu. Akcjonariat pracowni
czy jest sposobem konsolidacji 
takich zespołów przei wprowa
dzenie wspólnego Interesu (ZY
SKU) dla wszystkich pracow
ników.

PS NSZZ „Solidarność“ I dy- 
rekcja huty wysłały zaproszeni« 
do pełnomocnika rządu ds prze
kształceń własnościowych min. 
Krzysztofa LISA z prośbą o 
przybycie do huty z robocza wi
zytą. Jej tematem byłaby pry
watyzacja przedsiębiorstw pań
stwowych.

mają br. był kolejną 
ważną datą w procesie 
przemian zachodzących 

w naszym kraju. Wybraliśmy 
naszych przedstawicieli do 
organów władzy lokalnej. To 
•d nich przez najbliższe czte
ry lata będzie zależało, jak 
ustabilizują się warunki ży
cia wokół nas najbliżej. W 
Krakowie zdecydowane zwy
cięstwo odnieśli kandydaci 
Krakowskiego Komitetu Oby
watelskiego „Solidarność” W 
niektórych gazetach zapano
wał nastrój triumfalizmu. 
Zwycięstwo wyborcze KKO 
traktowane jest jako wielki 
przełom systemowy. Ja uwa
żam, że w tę majową nie
dzielę nie było takiego prze
łomu jak 4 czerwca ubieg
łego roku. Jest to kolejne 
ogniwo w łańcuchu zacho
dzących zmian w kierunku 
demokracji Z tym że te 
przemiany będą zależały za
równo od dzisiejszych zwy
cięzców. jak również od tych 
przegranych i nieobecnych 
przy urnach wyborczych

u simy nauczyć sie współ- 
p^-cy wszystkich tych, któ
rym zależy na dobru snołe- 
cznym. Trzeba pamiętać, ie 
wybory odbywają się w

okresie przejściowym. W cza
sie. kiedy dopiero rodzą się 
nowe siły polityczne. Dzisiaj 
zwycięża pewien etos i wia
ra w lepszą przyszłość Po
jutrze natomiast decydować 
będą konkretne programy i 
ich realizacja w praktyce. 
Może się zdarzyć, że dzisiej-

Z mojego punktu widzenia

Refleksje powyborcze
Najgorszą rzeczą jest zadufa-si przegrani będą kiedyś 

zwycięzcami i odwrotnie.
Wreszcie należy zdać so

bie sprawę z tego, że two
rzymy normalny system de
mokratyczny, w którym bę
dą decydenci i nastawieni 
krytycznie członkowie opo
zycji. Nie można ich lekce
ważyć, ale nawet trzeba li
czyć się z ich głosem. Na 
tym rzecz polega, aby we 
wzajemnym spieraniu się o 
to. co dla ludzi najlepsze, ro
dziły się optymalne decy
zje Najgorszym rozwiąza
niem byłoby traktowanie opo

zycji jako przeciwnika, któ
rego trzeba zwalczać i per
sonalnie znieważać. To już 
braliśmy w poprzednim to
talitarnym systemie.

Zgłaszam propozycję, aby 
nowo wybrana Rada Miejska 
Krakowa zaprosiła ludzi 
z ugrupowań, które brały 

udział w wyborach, do współ
pracy w ramach Komisji. 
Nie jest tu wymagany man
dat radnego. Niech liczą się 
kompetencje, fachowość i 
autentyczna chęć działania 
społecznikowskiego, a nie tyl
ko dążenie do sprawowania 
władzy. Byłoby to nie tylko 
gestem wygranych, ale mą
drym posunięciem obliczo
nym na przyszłość.

Trzeba przecież pamiętać, 
że po 27 maja nie nastąpią 
błyskawiczne ozdrowieńcze 
zmiany w funkcjonowaniu 
Krakowa. Z dnia na dzień 

nie poprawią się warunki ży
cia jego mieszkańców. Pro
ces zmian będzie długotrwa
ły, a na efekty trzeba bę
dzie cierpliwie poczekać. Im 
więcej ludzi włączy się w te 
przemiany, a nie będzie sta
ło z boku, tym szybciej na
stąpią pozytywne rezultaty.

nie i wiara tylko we włas
ne możliwości.

Należy również pamiętać, 
e tym, że ponad połowa mie
szkańców nie wzięła udziału 
w akcie wyborczym. Ta mil
cząca większość z dużą uwa
gą będzie się przyglądać po
sunięciom zwycięzców Nie 
wnikam w szczegóły, dlacze
go aż tak duża grupa oby
wateli nie poszła do wybo
rów samorządowych. Przyczy
ny są złożone i zróżnicowa
ne. ich analiza przekracza re
my tego felietonu. Chce no- 

lomiast podkreślić, że nie 
można tego zjawiska lekce
ważyć i pocieszać się, iz w 
innych państwach frekwencja 
wyborcza w wyborach muni
cypalnych też nie jest wysoka.

Moja propozycja o podję
ciu współpracy z przegrany
mi jest tym bardziej aktual
na, że przyjęta w naszym 
kraju ordynacja wyborcza 
nie jest doskonała. Zdarzyło 
się, że w niektórych okręgach 
wyborczych na radnych zos
tali wybrani nie zawsze Ci, 
którzy otrzymali największą 
Uczbę głosów wyborców. Wy
starczyło. że osoba na pierw
szym miejscu listy tzw „lo
komotywa wyborcze” zapew
niła mandaty dla wszystkich 
kandydatów zwycięskiej lis- 
ty

Gratulując tego niewąt
pliwego sukcesu Kra
kowskiemu Komitetowi 

Obywatelskiemu życzę je^o 
kandydatom, aby nie popadali 
w nastrój triumfalizmu. ho 
brzemię władzu w Krako
wie nie jest lekkie i warto 
sie jego dźwiganiem podzie
lić

Sławomir PIETRZYK
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teli co stanowi 45,46 procenta. 
Lista nr 1
1019 (7,28 proc.) głosów; Li
sta nr 2: KKO „Solidarność* 
— 9219 głosów (65,98 proc.); 
Lista nr 3: PSL — 398 gło
sów (2,84 proc.); Lista nr 4: 
Krakowskie Forum Demokra
tyczne 124 głosy (0.88 proc.);

• Lista nr 5: Blok Wyborczy 
Lewicy — 748 głosy (5,34 
proc.): Lista nr 6: Blok Pra
wicy Niepodległościowej
„Kontra* — 412 głosów (2.94 
proc.); Lista nr 7: indywidu
alne zgłoszenie 253 glosy (1,80 
proc.) oraz Usta nr 8: RIok 
Wvborczy Młodych Solidar
ność — 1162 głosr (7.87 proc.).

W OKRĘGU NR 5 upraw
ni on vch do głosowania było 
35 073 osobr, a udział w wy
borach wzięło 15 426 obywa
teli. co stanowi 43.98 proc. 
!>h nr 1: KPN uzyska’* 
in?l głosów (6 94 proc.); Li
sta nr 2: Indywidualne zgło-

KPN uzyskała

Prawicy Niepodległościowej 
„Kontra* — 771 głosów (4,49 
proc.); Lista nr 6: indywidu
alne zgłoszenie — 226 gło
sów (1,31 proc.); Lista nr 7: 
Blok Wyborczy Młodych So
lidarność — 1058 głosów
(6,16 proc.).

tro-Prawicowy — 400 głosów 
(1.73 proc.).

Wszystkie 21 mandaty z 
terenu naszej dzielnicy uzy
skali kandydaci KKO 
darność*. W

JSoli- 
nr 4: 
Stani- 
Jasift-

Niepodle-
— 390

4 
szenie 468 głosów (3,03 proc.), 
Lista nr 3: KKO „Solidar
ność* — 10 601 głosów (68,72 
proc.); Lista nr 4: Blok Wy
borczy Lewicy — 632 głosy 
(4,09 proc.); Lista nr 5: PSL 
— 294 głosy (1,90 proc.); Li
st* nr 8: Stowarzyszenie 
Obrony Praw Lokatorów Mie
szka Spółdzielczych — 909
głosów (5 89 proc.); Lista nr 
7: Blok Prawicy 
głościowej „Kontra
głosów (2.52 proc); Lista nr 8: 
Blok Centro-Prawicowy — 
245 pIosów (1.58 nroc.).

OKRFG WYBORCZY NR 6 
uprawnionych do głosowania 
38 801 osób, a udział w wy
borach wzięło 17156 obywa
teli. co stanowi 44 19 r»*oc. 
Lista nr 1: KPN — 1019 M 
proc.): L!«a nr 2 — KKO 
„Solidarność* — 11314 głoy' 
sów (65 97 proc.); Lista nr 3: 
Blok Wvborcry Lewicy — 
752 gł^v (4 38 n*oc.); Lista 
nr 4: PSL
(5 34 proc ); Lista nr 5: Blok

OKRĘG WYBORCZY NR 7 
uprawnionych do głosowania 
było 49 686 osób, a udział w 
wyborach wzięło 23 511 oby
wateli, co stanowi 47 31 proc. 
List* nr 1: KPN — 1129 gło
sów (4,80 Droc.); Lista nr 2: 
KKO ..Solidarność* — 16 672 
głosy (70.91 proc.); List*
Szkolny Klub Sportowy 189

4:
1252 głosy (5.32 proc.); Lista
nr 5: PSL — 971 głosów (4.12 
proc.); Lista nr •: Indywidu
alne zgłoszenie — 87? głosy 
P47 orce.): Lista nr 7: Blok 
Prawicy N’enod!egłośclowel 
..Kontra* — 817 głosów H.47 
proc.); Lista nr 8: Blok Cen-

(0,80 proc.); Lista nr 
Blok Wvborczy Lewicy

916 głosów

okręg* 
Mieczysław Majcher, 
sław Więcek, Antoni 
skl, Czesław T. Niemczyń- 
skl, Wiesława Łukaszewska. 
W okręg* nr 5: Stanisław 
Handzlik, Józef Adamczyk, 
Barbara Pawluś, Cezary Ku
lczyński i Marta HUwaty. 
W okręg* nr 6: Barbara Bu- 
bula, Władysław Wyka, Wan
da Zacharewlcz-Białowąs. Ka
zimierz Wójcik I Jan Żelazny. 
W okręg* nr 7: Janusz Ku- 
tyba, Tadeusz Matusz, Zbig
niew Ferczyk. Piotr Nitecki. 
Zbigniew Przygoda i Zbig
niew Miksztal. Gratulujemy 
wybranym rajcom krakow
skim I życzymy skutecznego 
reprezentowania Interesów 
naszej dzielnicy.

• (Jk) AMATORSKI KLUB FIL
MOWY JiOWA HUTA* obchodzi 
swój* trzydziestolecie. Z tej okazji 
2 bm. • godz. 17.30 odbędzie się S 
udziałem Krzysztofa Zanussiego 
otwarcie specjalnej wystawy, a tal*, 
te pokaz filmów.
• (jk) ZESPÓŁ GÓRALSKI „HA- 

MERNIK” przebywał pod koniec 
maj* w Kijowie na Międzynarodo
wym Festiwalu Folkloru, przedsta
wiając program „Wesele góralskie* 
i „Na hali*.
• (jk) „PBZF.BWANA DBKA* 

DA*, czyli wywiad-rzeka z Edwai* 
dem Glerkiem, blje kolejne rekor
dy. Najpierw Jej cena podskoczyła 
do 80, 90 a nawet w niektórych 
miastach do 120 tys., teraz s kolei 
obserwujemy marsz w dół. Księ
garnio proponują tę książkę za 33 
tys. zł, niektórzy handlarze uliczni 
za 30. a są też tacy, którzy zjechaM 
z ceną do 28 tys. zł.
• (jk) „PENTHAU8E* i „Lui’, 

ekskluzywna magazyny dla panów 
pysznią się ostatnio na półkach w 
„Empiku* przy pL Centralnym. 
Dawniej zniknęłyby s pewnością 
błyskawicznie, teraz mają sporą 
konkurencję w rodzimych, o wiele 
tańszych pisemkach, w których roś 
się od rozebranych panienek.

tys. zł), salceson — 15 tys. zł. 
kaszanka (5—6 tys. zł), szynka 
wędzona — 30 tys. zł, woło
we (28—30 tys. zł), schab — 
34 tys. zł.

STRAGAN OWOCOWO. 
-WARZYWNY. Truskawki 
tańsze od jabłek. Te pierwsze 
kupić można nawet za 4500 
zł, a najpopularniejsze owoce 
z naszych sadów kosztują aż 
6000 zł. Pozostałe ceny: pomi
dory (17—19 tys. zł), ogórki 
(5—6 tys. zł), rzodkiewka (300 
—400 zł), podobnie sałata, ra
barbar — 1000 zł. ziemniaki: 
młode — 8 tys. zł. stare — 
(400—500 zł), jajka od 400 zt 
(fermowe) do 430 zł (tzw. wiej
skie). Nadal dużo jest cytru
sów (ceny - bez większych 
*m?ank banany (11—13 tys. 
zB. pomarańcze (9—11 tys. zł), 
cytryny <8500—9066 zB.

CENY Z PAKI... SAMO
CHODOWEJ. Sprzedaż obwo
źna i obnośna nada! ma się 
nieźle, aczkolwiek stoją nad 
nią czarne chmury. Ostatnie 
ceny ze środy: masło (2000— 
2100) zł), cukier (4100—4300 zł), 
mąka żytnia — 2500 zł, kawa 
„arablca* — 3000 zł. włoski 
przecier pomidorowy — 4?00 
zł. papier toaletowy (700—800 
zł) 1 cała gama pieczywa z 
prywatnych piekarni (chleb 
razowy 2500 zł).

* PLACOWA JATKA (ce
py mięsa i wędlin 
gospodarczego), 
pogoda sprzyj* indywidual
nym masarzom, zainteresowa
nie wędlina znowu lakbr wfe- 
ks**. Kiełbasa wiejska (23—27

z uboju 
Chłodniejsza

* „ZIELONY* RYNEK (ce
ny walut z 1 sprzed kantorów 
wymiany). Zawód cinkciarza 
okazuje sle profesją na wy
marciu. większość z członków 
tej kasty zmieniło pole zain
teresowania (niektórzy odgra
żała sle. że chwilowo) i han
dlują piwem pa nownhueWch 
placach. No cóż. zysk kilka
krotnie większy na butelce, 
niż na dolarze był argumen
tem nie do odrzucenia
— dolary: sknn — 9750 zf. 
snrzedaż — 0*<0 zł. marki: 
skup — 5750 zł, sprzedaż — 
SMO zł.

Na razie jedno Jest pewne: 
dalszym ciągu będą on® „u 
wne*. Ckl)

<SP)

1 %

związku z li-

W PRZEDSZKOLACH 
— LUŹNIEJ

W NOWYM roku szkolnym 
nowohuckie przedszkola dyspo
nować będą 5247 miejscami. 
Ubędzie więc
kwłdacją przedszkola w os. na 
Skarpie l kilku oddziałów mie
szczących s‘.ę w blokach około 
200 mieise. Do połowy mała zło
żono natomiast tylko 4867 no- 
dań. Dlatego tłoczno będzie tyl
ko w przedszkolach w oe. Ty
siąclecia. sąsiadującym z os. 
Oświecenia gdzie nie wybudo
wano Jeszcze żadnej płrców^i. 
Znacznie luźniej (nora os. Na 
Skarpie) — w starej części dziel
nicy. Ogółem komisie rekruta
cyjne odrzuciły w tym roku 94 
wnioSkl. Jednak dzieci te znaj
dą ooleke w mniej obleganych 
przedszkolach. W trm roku ko- 
m’sh odwoławczych nie bvte — 
dyrektorzy noezezególnych Pla
cówek wSkazrwall ..odrzuco
nym* te. w których -ostały je
szcze wolne miejsca. Minto zna
cznych on»nt nie zmniejszyła się 
liczba srościeMMw w ..zerów
kach*. Przyjęto ich 146«. 1616
nodetm’e na^Arę w oddziałach 
mlesTCzecyeh się nrry szkołach 
ned kawowych. Wśród orzed- 
szkoWów natomiast najmnlej- 
sza en*nę w'ekowa stanowią 3- 
-latki. Czy od września będą o- 
bowlazywzć nowe stawki <r^łat*

SMUTNA 
HOTELOWA 
BALLADA

OTRZYMALIŚMY od aaszego 
Czytelnika (tiazwiako znane re
dakcji), pracownika Huty, list 
opisujący smutną rzeczywistość 
w hotelu robotniczym w oe. Na 
Wzgórzach 22/17a. gdzie... „po
koje mieszkalne dla pracowni
ków huty od trzech miesięcy 
nie jprzątune, e jedne me- 
•zynfca dwupalnifeowe — ełefc- 
tryczne, ma wystarczył dU 
mieszkańców 70 pokoi, przewo
źnie trzyowbowych. Łatwo przo- 
liczył, U ne jednego mieszkan
ce pokoju przypada około 9 m 

wliczając w te szafy, stół 
I zniszczono kanapy.

od trzech mietięey i

fcw.
krzesła 
Pralka, odkurzacz i żelazko są 
zepsute 
nikł a adminiitrocjl hoteli tym
ti< jakoś nie przejmują.

— Czy w takim przypadku, 
przy prawie żadnej obsłudze ze 
strony wieloosobowej przecież 
administracji I niestety niewiel
kim zainteresowaniu związków 
zawodowych warunkami żyda 
w hotelach robotniczych mamy 
ra pokój w hotelu płacić tyle 
ile za hotel miejski — pytają 
rozżaleni mieszkańcy. (k!)4 1

• (jk) ZESPÓŁ VOO VOO jest 
opóźnionym prezentem NCK na 
„Dzień Dziecka*. Koncert odbędzi* 
się 8 bm, • o godz. 18.00. Dla mło
dzieży spora frajda.
• (jk) „PRO-ROCK* to tytuł 

koncertu,’na który zaprasza 3 bm. 
o godz. 16.00 MDK w os. Tysiącle
cia 15. Wystąpią zespoły Crazy 
Jumpels, The Oblivion, The Scream» 
Way hen, Usef. Rip.
• (md) KIEDYŚ FRONTONY 

ŚCIAN zdobiły napisy w styl« 
PZPR — pachołki Kremla, teras 
KKO M PRON, kiedy do władzy 
dojdzie prawica należy się na no
wohuckich budynkach spodziewać 
dopisków — „faszyści* itp.
• (md) SPARTAKIADA PLACÓ

WEK OPIEKUŃCZO-WYCHOWAW
CZYCH odbyła się ostatnio na te
renie dzielnicy. Wzięli w niej udział 
m. In. wychowankowie domów 
dziecka.
• (md) POTRZEBNY ZNAK ZA

KAZU zatrzymywania. Gdzie? Przy 
uL Bulwarowej, szczególnie w cza
sie trwania „tandety*. Cud. fce )e- 
szese mimo ścisku i tłoku nie do- 
szio tam do wypadku.
• (vk) ZWIĄZEK NAUCZYCKRL- 

8TWA POLSKIEGO w naszej dzieś- 
nicy wybiera nowe władze na koo- 
ferencM sprawozda we*o- wy borowi 
8 czerwca.

> (kl) .DZIECKO* w malarstwie 
twórców s Hutniczego Klub* Pla
styków Nieprofesjonalnych t^ 
matem wystasry. która «©Manie 
otwarta w najbliższy poniedziałek 
e godz. 18.00 w Ośrodku Kultury 
Huty taL T. Sendzimira przy *L 
Majakowskiego 2.
• (jk) WSZYSTKIE dziewczęta 

aa szkół średnich Nowej Huty za
praszają organizatorzy specjalnege 
pokazu mody 7 i 8 bm. do Ośrodka 
Kultury Huty im. T. Sendzimir* 
przy uL Majakowskiego X Impreza 
nazywa się Jlsyk i wdzięk*. * 
przedstawiane będą stroje młodzie
żowe, uszyte przez uczennice Ze
społu Szkól Odzieżowych nr 2 w 
Nowej Hucie. 7 bm. pokaz mody 
rozpocznie się o godz. 17.00 i połą
czony będzie ze sprzedażą wszyst
kich modeli. 8 bm. o godz. 18.00 bę
dzie już tylko sprzedaż wszystkiego 
tego, co nie znajdzie nabywców 
dzień wcześniej.

OGŁOSZENIE

| PROŚBA 
/ O „PREZENT’.«

MIESZKAŃCY os. Oświecenia 
zwracają się z prośbą o „pro
zę it” dla dzieci tam zamieszka
łych. Ofiarodawcami mogą być 
kierowcy, a w czczególnośei Ci s 
MPK oraz pracownicy Wydzia
łu Inżynierii Ruchu Urzędu m. 
Krakowa. Rzecz dotyczy niebez
piecznego usytuowania Przys
tanków autobusowych przy uL 
Dłuskiego naprzeciwko os. O- 
śwlecenla. Na osiedlu tym nie 
ma Jeszcze szkoły I dzieci do
jeżdżają do Innych placówek 
nowohuckich, przechodząc do 
przystanków autobusowych po
łożonych na styku dwóch Jezd
ni wśród nędzących aut. Aż alę 
prosi o ograniczenie szybkości 
w tvm miejscu I ustawienie od
powiednich znaków drogowych. 
Natomiast kierowców dzieci pro
szą o ostrożna jazdę w tym re
jonie. a w szczególności dotyczy 
to nrowadzącvch autobusy Hntt 
pociesznej ,.B" które nie za
trzymują się na tych przystan
kach I mkną ich zdaniem tro
chę za szybko...

Nisze przedszkole, podległ* Wydziałowi 
^światy UD. jest na garnuszka bu
dżet * Nowej Huty — mówi Ryszarda 
KORPET, dyrektor Przedszkola nr 109 w 0«. 

Uroczym. To przedszkole specjalne dla d^eci 
upośledzonych umysłowo. Otrzymują teraz 
• min zl rocznie na całą swoją działalność 
dydaktyczną 1 higieniczno-sanitarną. Ta su
ma musi im wystarczyć na opiekę nad 47 ma-

tej pory udało się zebrać około 600 ty*, ri. T* 
oczywiście dopler* kropi* w mórz* potrzeb, 
więe pracownicy przedszkola apelują do 
wszystkich ludzi dobrej wotl (myślą o zakła
dach prywatnych, firmach, spółkach) o pomoc 
finansową. Pieniądze będą potrzebne chociaż
by na wyposażenie *aM rehabilitacji rucho
wej i sali relaksacyjno-*prawnościowej. w 
przedszkolu potrzebują również akwtyemej

Dricci czekają na pomoc

Trudna sytuacja przedszkola
leństwumi. Niestety, jak łatwo ćę domyślić, 
pieniędzy nie wystarcza.

To jedyne takie przedszkole w wojewódz
twie krakowskim, obejmuje pracą rewalida
cyjną dzieci z całego miasta, a takie Niepo
łomic czy Wawrzeńczyc. Dzieci podzielono na 
5 oddziałów na poziomie 3 grup rozwojowych, 
a pracują z nimf nauczyciele po pedagogice 
specjalnej oraz specjaliści: psycholog, logope
da. nauczyciel rehabilitacji ruchowej. Raz w 
tygodniu zjawia się pediatra. W przedszkolu 
marzą, aby chociaż raz w miesiącu odwie
dzał ich lekarz psychiatra.

Ze względu na kłopoty finansowe utworzo
no komitet społeczny, w którego skład weszli 
pracownicy przedszkola l rodzice dzieci. Do

aparatury dydaktycznej do korekcji słuchu i 
mowy oraz aparatury audiowizualnej do ćwi
czeń narządów mowy. Przedszkole liczy na 
pomoc, przecież taka aparatura często leży 
gdzieś nie wykorzystana, niepotrzebna. Byli
by niezmiernie wdzięczni za przekazanie. A 
może zainteresowałyby się tym krakowskie 
uczelnie? ___

Tera* współpracuje się z AWF 1 Wyższą 
Szkołą Pedagogiczną. Przedszkole stanowi 
znakomity poligon, placówkę ćwiczeniową dla 
studentów, przyszłych nauczycieli. Czy zatem 
Przedszkole nr 100 doczeka się pomocy? Na 
wszelki wypadek poda jemy nr telefonu: 
44-36-85, bo komitet społeczny dopiero czeka 
na własne konto. (Jack)

OPERATOR koparki kotto- 
ej P-561
♦ poszukuje pracy.
Poważne oferty, os. Złotego

Wieku 55/33.
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PUBLICYSTYKA SPOŁECZNA, REPORTAŻ, RUZMUWY Z
podłączyć rię do międzyna
rodowych sieci informacyj
nych. Na pewno znalazłoby 
się wiele przedsiębiorstw za
interesowanych tą sprawą. 
Mam informacje, Aa w ro
ku 1995 światowy system 
bankowy przechodzi całkowi
cie na rozliczenia elektronicz
ne. Jeżeli przedsiębiorstwa 
polskie nie zainwestują w naj
nowszą technologię informa
cyjną, to za kilka lat będzie
my mogli handlować jedynie 
Ł- . Bangladeszem. Tu trzeba 
myśleć w kategoriach „otwar
tego biznesu", by działać na 
międzynarodowym rynku—

— W swej pracy konkur
sowej zaproponował 
stworzenie koncernu HIS

— W jego skład weszłyby 
przedsiębiorstwa „obsługują
ce" hutę. My wnieślibyśmy 
sprzęt w aporcie j sprawowa
li kontrolę przez pakiet akcji 
kontrolnych. Te przedsiębior
stwa zajmowałyby się np. 
produkcją części wymlen- 

- nych (np. przy wykorzysta-

Paii

>6wt PU • kom- 
To koostoj^.
K te w dutej 

mierz« można wykorzystać te
komputery, które są Już w 
hucie. Właśnie poprosiłem o 
wykaz funkcjonujących pro
gramów i spełnianych funkcji— 
Technik pozyskiwania środków 
finansowych jest jednak dużo 
więcej. Uważam, że i na 
światowym rynku Jest spo
ro nie zagospodarowa
nych pieniędzy. Można je zdo
być przedstawiając odpowied
nio uargumentowane projekty 
przedsięwzięć. Jest tylko Je
dna trudność. Polska musi 
wrócić do grupy krajów o tzw. 
średnim poziomie ryzyka in
westowania. Oczywiście gros 
środków powinno pochodzić ze 
sprzedaży wyrobów—

— Porozmawiajmy o rest
rukturyzacji technologicznej. 
Jaka ma być huta w przy
szłości?

— Nie można rozmawiać 
dzisiaj o technolog!, nie pa
miętając o ekologii. Toteż 
wszelkie instalacje muszą do 
roku 1994 posiadać odpo-

•r 4 •

na. Ale wobec kierowników 
postawię wymagania szczegól
na. Pozwolę sobie jprueles- 
tować" (podobnie Jak testo
wano mnie) wszystkich ewen
tualnych kandydatów. Jedy
ne kryteria. Jakie zamierzam 
stosować, to fachowość i pre
dyspozycje psychofizyczne. 
Ważna dla mnie jest bowiem 
umiejętność współpracy z in
nymi. Nie znoszę antagoni
zowania stosunków między
ludzkich— Obiecuję, że drzwi 
mojego gabinetu będą otwar
te dla pracowników, dla ich 
problemów 1 pomysłów. Ame
rykanie już 50 lat temu zau
ważyli, że dobre funkcjono
wanie zakładu zależy w dużej 
mierze od tzw. human i public 
relations—

— Na razie stanie przed 
Panem zadanie skompletowa
nia kadry dyrektorskiej—

— Poczyniłem Już pewne 
przygotowania. W najbliż
szych miesiącach zamierzam 
stworzyć stanowiska p.o., do
póki nie rozeznam, kogo mo- • 
gę mianować na nowych dy
rektorów. Kryteria będą oczy

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

Zygmunt BOREK, nowy dyrektor naczelny Huty

Lb tJ«. To zag>as do końca roku. Mo
głem oczywiście kupić je w Krakowie 
po 2.5 ty*, czy nawet drożej. Według 
moich obliczeń zaoszczędziłem 10 min 
1Ł Na świetlówkach kupionych w ten 
sam sposób spółdzielnia zarobiła 4,5 min 
zł. Kupiliśmy też po starych, kwietnio
wych cenach środki czystości 1 prze
wody elektryczne.

— A słynna siłownia w piwnicach 
spółdzielczego pawilonu? Skąd wzięto 
na to środki? To 
nowe nakłady?

— Fakturę za 
ostatnio pokazuję 
Materiał 1 robocizna to w sumie 10 min 
zL Sprzęt do siłowni zakupiono Jeszcze, 
zanim zostałem prezesem. Wykonanie 
obudowy wystających elementów zale
ciła kontrola BHP. stwierdzając, że w 
pomieszczeniach tego typu żadne prze
wody nie mogą pozostawać odkryte. 
Sądzę, że koszt wyposażenia szybko się 
zwróci. Korzystanie z siłowni będzte 
odpłatne: 1000 zł za godzinę ćwiczeń.

— Pawilon Jest zupełnie nowy. Dla
czego od razu nio schowano tych rur? 
Czy w projekcie nie było siłowni?

— Nie. w I projekcie nie było.
— Boazeria to w naszych warunkach 

pewien luksus. Czy nie było tańszej 
obudowy?

1I

podobno wielomiliu-

wykonanie boazerii 
ludziom najczęściej.

im. T. Sendzimira

Nie wróżę z fusów
niu warsztatów mechanicz
nych huty), prowadzeniem 
remontów czy przetwórstwem 
gurowców wtórnych.

— To jeszcze odległa przy
szłość. Co uznajc Pan za naj
ważniejszy cel dzisiaj?

— Głównym moim celem 
będzie stworzenie technologii 
iniormacyjnej, która wyka- 
że, jak wyglądają w hucie 
wszystkie koszty. Bez niej 
praktycznie nic nie wiemy o 
własnej firmie, o zróżnicowa
niu w różnych wydziałach, 
oddziałach. W układzie asor
tymentowym i gatunkowym 
nie możemy prawidłowo ste
rować zakładem. Nie posia
damy także możliwości zwe
ryfikowania rozmaitych kon
cepcji rozwoju i restruktu
ryzacji technologii i asorty
mentu produkcji. Taka, nie
stety, sytuacja panuje w tej 
chwili w Hucie im. Sendzimi
ra- Np dokumenty, które 
przedstawiono nam do kon
kursu, mimo sporej dozy 
informacji nie dawały mo
żliwości udzielenia podsta
wowej odpowiedzi: któ
ra proponowana strategia roz
woju jest najkorzystniejsza. 
A komputer, do którego 
wprowadzimy 
dane, to potrafi 
żą liczbę 
racyjnych
zewnętrznych skomplikowana 
struktura technologiczna i or
ganizacyjna wymyka się spod 
kontroli choćby najlepszych 
menedżerskich głów— Przy 
wykorzystaniu już istnieją
cego w hucie sprzętu infor
matycznego należy w ciągu 
najbliższych 18 miesięcy 
zbudować podstawowe kompu
terowe wspomaganie zarzą
dzania wraz z systemem spe
cjalistycznego wspomagania.

— Podobno nie rozstaje się 
•sobls-

surow- 
glębokiego 

pod kątem

odpowiednie 
. Przez du- 

rozwiązań koope- 
wewnętrznych i

wiednie zabezpieczenie eko
logiczne. Restrukturyzacja po
winna zmierzać w kierunku 
ograniczenia części 
cowej na rzecz 
przetwarzania
zamówień. Te powinny być 
„wytycznymi" tworzenia pla
nu produkcyjnego. Najpierw 
należy zastanowić się, co 
produkować, potem dostoso
wać do tego technologię. Na 
pewno aglomerownia „stara” 
i jeszcze jeden wielki piec 
musza zostać wyłączone. Po
dobnie trzeba będzie elimino
wać proces martenowski.

— Jak Pan widzi moderni
zację energetyki huty?

— Trudno mi mówić o po
trzebach w tej dziedzinie. 
Najpierw należałoby przepro
wadzić zbilansowanie energiL 
To będzie tak naprawdę mo
żliwe dopiero po „oczujniko- 
waniu* wszystkich urządzeń 
energetycznych. Konieczna 
Jest modernizacja Siłowni. 
Być może przy zastosowaniu 
rozwiązań firmy ASEA (PFBC)
— spalania węgla z redukcją 
NOX, SO,.

— Mówi się, śe już dzisiaj 
HIS zatrudnia zbyt wielu 
pracowników. „Komputeryza
cja Jeszcze pogłębi ten pro
blem. Czy nastąpią zwolnie
nia?

— Dzięki komputerom skoń
czymy np. z mozolnym księ
gowaniem danych, ale 
by, po przeszkoleniu 
ma tycznym, będzie 
wykorzystać do pracy
puterem. Rozpoczniemy cykl 
szkoleń w tym kierunku— 
Chciałbym, by w „mojej* fir
mie każdy czuł się potrzeb
ny, użyteczny dla zakładu. 
Chcemy pomagać tym, któ
rzy są bardzo dobrzy. 
Część pracowników znajdzie 
zatrudnienie w przedsiębior
stwach obsługujących hutę, 
wchodzących w skład ( kon
cernu^ Przewiduję też pow
stanie specjalnego działu 
marketingu, rozbudowę BHZ
— tam też potrzebni będą 
•pecjaliścl-

te oso- 
infor- 

można 
z kom-

•Ił

Pan z komputerem 
tym?

— Powiedziałbym 
komputer powinien 
„wierny pies u nogi” każdego 
dyrektora: w samochodzie, w 
domu. Właściwe zarządza
nia firmą bez zagwarantowa
nego w każdej chwili dostę
pu do Informacji jest moim 
zdaniem niemożliwe. Wszyst
kich dyrektorów wyposażył
bym w przenośne kompute-

wręcz, ii 
być jak

wiście takie same jak przy 
doborze średniej kadry.

— Jak Pan widzi swoją po
zycję w układzie, w którym 
znaczący głos mają Rada Pra
cownicza i związki zawodo
we?

— Należy zdecydowanie 
zmienić stosunki własnościo
we, by dyrektor odpowiadał 
jedynie np. przed Radą Nad
zorczą. Czekamy na ustawę 
o przekształceniach własno
ściowych— Jestem tu za mo
delem zachodnioniemieckim, 
w którym do Rady Nadzor
czej ze względów społecznych 
wchodzą także pracownicy 
firmy. Opowiadam się za ści
słym podziałem 1 egzekwo
waniem kompetencji. A dzi
siaj dyrektorzy muszą nie
stety, UDrawiać taniec św. Wi
ta między samorządem, mini
sterstwem, związkami i orga
nami władzy administracyjnej.

— Jeżeli Jesteśmy przy tej 
ostatniej. W Jaki sposób za
mierza Pan „uzdrowić" sto
sunki między Krakowem 
Hutą?

— Paradoksem Jest to że 
kombinat niekorzystnie od- 
dziFłujący na Kraków odpro
wadza ogromne podatki 
skarbu państwa.
konać ich restrukturyzacji na 
korzyść miasta, a są to kwo
ty wiclosetmiliardowe.

— Co dalej z pańską firmą?
— Wycofuję się, a pomysły 

wykorzystam tu w hucie—
— Pytanie ostatnie: jak no

wy dyrektor widzi przyszłość 
„GNH"?

— Tzw. public relations są 
moim zdaniem bardzo waż
ne. Byłoby cenne utrzy
mać sprawnie działające pis
mo o takim zasięgu społecz
nym. Należałoby chyba nie
co je zmienić by „Głos” stał 
się dobrze sprzedawanym to
warem, no i oczywiście po
prawić zaplecze techniczne

— Jakie będą kryteria do- redakcji: kupić komputery, 
boru kadry kierowniczej? przejść na fotoskład.

— Uważam, śe Jedynym 
bogactwem tej firmy jest jej 
kadm frriyntoryjno-technica-

• ł
Krystyna LENCZOWSKA 

Stanisław HANDZLIK

— Alei 10 mln zł to nie* 
łych kosztach spółdzielni. Z 
terlał udało mi się kupić ba 
Niestety, bez rachunku, ale i 
deble wykonawca, który zgo 
brać narzutu za składowanie 
tnenty.

— Stąd zarzut mleszkańcó 
galoości transakcji 1 preferoy 
Pana tego jednego nemlcślo

—, Wydaje mi się. te to 
kańcy atakują mnie i moją 
tych paszkwilach, lecz wynaj 
kale użytkowe. Ostatnia 
czynszu wydaje im się za w 
da Nadzorcza uznała jednak 
nieczne. Jeśli cena masła - 
dowo — wzrosła w ciągu roi 
nie, to 1 czynsz powinien 
wzrosnąć. To chyba logiem 
podeszliśmy do tej sprawy i 
nie.

— A czy pensje też nam 
fazy?

— To Już inna ąprawa.
— Ile zatem musi teraz pl 

mistrz czy inny rzemicślnL

Mówią absolwi

O ile og

możliwości zatrud-

•J«

przez

•IŁ

do
Należy do-

przez wypowiadanie

Skończyć szkołę i.-
KOŃCZĄCY się szkolny rok przynie

sie świadectwa ukończenia szkoły (od 
„zawodówek" po wyższe uczelnie) 13 544 
młodym osobom. Jaki będzie ich start 
życiowy? By chociaż trochę w tym po
móc Wojewódzkie Biuro Pracy zwró
ciło się do 500 znaczących zakładów 
pracy Krakowa z prośbą o informację 
dotyczącą możliwości zatrudnienia ab
solwentów. Na prośbę odpowiedziały 
323 zakłady, w tym 151 stwierdziło, iż 
nie posiada żadnych
nienla młodych ludzi.

Spora ich grupa, zamiast więc ze 
świadectwem ukończenia szkoły rozpo
cząć pracę, pójdzie do kasy po... lasilek 
dla bezrobotnych.m

Niepokojącym zjawiskiem są.oświad- 
czen*ia takich zakładów, jak FOB „Ar- 
tigraph”. Krakowskich Zakładów Sodo
wych czy „Instalu" o ograniczeniu przy
jęć do pracy swoich wychowanków.

JAK WYGLĄDA SYTUACJA AB
SOLWENTÓW W NASZEJ DZIELNI
CY? Przedstawiamy sondę przeprowa
dzoną w zakładach Nowej Huty, a tak
że rozmowy z zainteresowanymi.

W zakładach pracy
Jeszcze niedawno kadrowcy z wielu 

krakowskich przedsiębiorstw musie li na 
nich ..zastawiać sidła". Teraz szukanie 
chętnych do zdobycia profesji murarza 
czy montera, co dla dyrekcji szkół za
wodowych było ostatnio głównym pro
blemem w okresie naboru, zastąpione 
zostało 
przedsiębiorstwa wcześniejszych umów, 
ograniczanie liczby stypendystów. Wi
doczne jest to szczególnie w naszej 
dzielnicy, która była przez ostatnie la
ta sporym zapleczem młodej kadTy za
wodowej. Zespół SzKół Budowlanych 
„Budostalu”, „Chemobudowy" czy 
KPGMB, dodając do tego wiele klas 
w Innych zawodowych placówkach 
oświatowych mających podpisane umo
wy z różnymi firmami, stanęły niedaw
no przed sporym problemem. Podobnie 
zresztą jak sami pracodawcy.

W ZEC-LĘG — sytuacja zatrudnie
niowa nie jest zła. Jednak zbytni przy
pływ nowych pracowników nie jest 
przewidywany. Na pewno firma wy- 
wiąże się z 4 umów stypendialnych pod
pisanych z uczniami kończącymi obec
nie naukę w ZSE przy ul. Brzozowej, 
którzy zostaną przyjęci do bezpośred
niej obdug: urządzeń energetycznych. 
Elektrociepłownia, która nigdy specjal
nie nie rozbudowywała swego szkolne
go zaplecza (posiadając zawsze jedynie 
kilku uczniów otrzymujących pieniądze 
w trakcie nauki i zobowiązanych po
tem do podjęcia pracy) dokonując 
zmian organizacyjnych w zatrudnieniu 
i uciekając przed ewentualnymi zwol
nieniami, nawet w wypadku braków 
kadrowych liczy raczej na doświadczo
nych energetyków.

W ZESPOLE. SZKÓŁ BUDOWLA
NYCH ^BUDOSTAL" — nie wszyscy

mają szansę. Pedagodzy po; 
ścisłym kontakcie z 7 przedsię 
mi, na potrzeby których w ’ 
wyszkolili 300 uczniów w 11 i 
ściach. Dawniej trwała wojn 
dego opuszczającego szkołę, U 
Budostal-2 1 9 przyj mą i 
swoich „podopiecznych", gon 
Budostalem-3 i 7. nie mówiąc 
ce", gdzie w zasadzie nie ma i 
młodych, nawet najbardziej 
Przez wszystkie ostatnie lab 
działało aż 16 oddziałów, pła 
mie za każdego zwerbowa 
września w najlepszym wy pa
ty lk o 6 pierwszych klas tylko 
specjalnościach budowlanych.

„MONTIN", — tu uniknięto 
grupowych. Nadal doskonale 
nuje działalność eksportowa, 
narzekano na brak chętnycl 
zawsze opierali swą kadrę na 
absolwentach. Obecriie firma 1 
ZSB w os. Szkolnym jedną ki 
terów i pół klasy ślusarzy, 
uczniów. Większość (ci najlej 
do „Montinu”. dzięki przedsi 
zrobili kurs spawacza, odbyli 
specjalistyczne. Co będzie w r 
szlym szkolnym? Przewidy* 
ponownie werbunek 30 ucznió 
równaniu z latami zeszłymi j< 
kilka różnic. Po pierwsze 
przyjmowani uczniowie za 
(koszt internatu to 300 ty>. zł 
nie na osobę), nie będzie wy] 
tulu nauki zawodu. 

z Te ostatnie ustalenia będą 
powszechniejsze.
miejsc dla uczniów spoza Kra 
miejmy nadzieję sprawą pr 
o tyle paranoidalnt 
acja gdy za naukę t 
uczniom, miejmy nadzieję 
w przeszłość.

HUTA IM. T. 8ENDZIMU 
dla absolwentów łaskawy.

— Przede wszystkim nieme 
loby pozbawienie możliwości; 
nia młodych ludzi, z którymi 
waliśmy umowy o staże, któr 
liśmy w naszej szkole przyz 
— stwierdza szef kadr hutj 
CŁAW KMITA. — Wszyscy nc 
wie oraz wszyscy, którzy z h 
mywali stypendia, będą z< 
Oczywiście bez tych, którzy d 
przejawią chęci. Niezrozumia 
się postępowanie kierownictw 
pracy, które odmawiają swoi 
wankom zatrudnienia. Być 
trzebne będą do tego jakieś 
wienia prawne. W każdym n 
wenci huty mogą spać spoko; 
żeli tylko zechcą pracować.

BARBARA GRABEK f B 
WA JAG OSZ, mgr farmacji:

— Studia na Wydziale Fa 
eznym Akademii Medycznej 
należały do najłatwiejszych, 
się zapewne, że już za part 
rozpoczniecic pracę?

— Rzeczywiście studia
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kwadratowy wynajmowanego lokalu?
— 10—15 tys. zł miesięcznie za metr 

kwadratowy. Każdy może zwrócić się 
do Rady Nadzorczej z prośbą o zmniej
szenie czynszu. Oświata, służba zdrowia 
i księgarnie korzystają z ulg.

— Podobno niektórym naliczano sta-

wkę za metr w wysokości 100 tys. zł.« 
Czy nie po to chciał Pan podnieść 
czynsze za lokale użytkowe, żeby po
mieszczenia te odzyskać i przeznaczyć 
na hotele dla pracowników? Sam Pan 
powiedział tak przed miesiącem w 
„Glosie”.

— Dotyczy to usług mało rentownych, 
nie cieszących się zainteresowaniem 
mieszkańców.

— Komu udało zlę wynegocjować ob
niżenie czynszu?

— Ajent pralni wykazał, że nie ma 
tak wysokiego dochodu. Prawdopodob
nie otrzyma zgodę na przebranżowienie 
działalności Będzie prowadzi sklep 
„1001 drobiazgów”.

— Oby ■ pralni nie a*vbil Mę butik, 
ii?A Ł

pracowitości, ale wcale nie mamy po
wodów do radości. Po prostu nie ma 
dla nas pracy.

— To chyba niemożliwe! W spiekach 
długie kolejki, czynne są tylko niektó
re okienka, a w ogóle tych aptek nie 
ma wiele!

— „Cefarm" wstrzymał przyjęcia no
wych pracowników jeszcze jesionią 
ubiegłego roku. Tak było np. w Kato- 
wickiem. W Krakowie też czeka się na 
potencjalnych nowych właścicieli aptek 
oraz na tych, którzy zgłoszą się po swo
ją własność. Naszym starszym o rok 
koleżankom — magistrom farmacji — 
proponowano pracę w ciastkarniach.

— A jeżeli „Cefarm” zostanie rozwią
zany, problem chyba sam się rozwiąże?

— Wtedy będzie jeszcze trudniej. 
„Cefarm” będzie chciał wcześniej ulo
kować wszystkich swoich pracowników 
w aptekach. Dla absolwentów dalej nie 
będzie pracy.

— Może warto więc założyć własny 
punkt apteczny korzystając z prrferen-

— Część użytkowników próbuje mnie 
wciągnąć w dyskusje, ale w końcu jest 
to sprawa Rady Nadzorczej. Przysłano 
mi zaproszenie na spotkanie w sprawie 
czynszów w... lokalu spółdzielni! Jak by 
się pani czuła, gdyby panią ktoś zapra
szał do jej własnego domu? Zapropono-

wala leż ewentualnie inne miejsce — 
restaurację „Na Lotnisku”! Gdyby mnie 
tam zobaczyli mieszkańcy, od razu po
wiedzieliby, że prezes sobie popija!

— To gdzie w końcu odbędzie się te 
■potkanie?

— Nie wiem, chyba u nich. Zresztą 
w ogóle nie zgadzam idę na udział w 
takim spotkaniu. Pójdzie tam ktoś z Ra
dy Nadzorczej.

—- W biuletynie „Czyżynisk* miesz
kańcy przeczytali • wzroście stawki 
eksploatacyjnej. To oznacza podwyżkę 
czynszów za mieszkania? O ile?

— Średnio o 81 proc, i to już od 1 
czerwca. Rada Nadzorcza ustaliła na 
razie prowizorium w wysokości 1000 zł 
za metr kwadratowy, choć faktycznie 
stawka wzrosła z 350 na 2415 zł.

pracy. Z 59 absolwentów Technikum i 
Liceum Odzieżowego tylko 30 procent 
wybiera iię na studia. W tym roku 
żadne zakłady odzieżowe zarówno pań
stwowe, jak i spółdzielcze nic złożyły 
żadnych ofert pracy. Jest jedynie kilka 
propozycji od prywatnych przedsię
biorców. Zasadnicze klasy ukończyło w 
tym roku szkolnym 240 osób. Część za
mierza dalej się uczyć, ale ci w szcze
gólności. którzy była tzw. młodocianymi 
pracownikami, a zarazem uczęszczali 
do zawodówki chętnie podjęliby pracę 
w zakładzie, gdzie uczyli się zawodu. 
Niestety, zakłady te nie gwarantują za
trudnienia, obiecuje się jedynie przy
jęcie najlepszych.

Całkowity komfort psychiczny posia
dają jedynie absolwenci Zespołu Szkół 
Technicznych przy Hucie lm. T. Sen
dzimira.

ARTUR DUDKA tAończył zasadniczą 
szkołę o kierunku elektronxmterskim. 
Chciałby uczyć się dalej w Zespole 
Szkół Elektrycznych nr 2 w oo. Szkol-

też absolwentów
•fi kredytowych dla bezrobotnych?

— Brak nam stażu upoważniającego 
do samodzielnego prowadzenia aptek. 
Poza tym za 8 czy 10 min zł kredytu 
można zapłacić tylko czynsz za lokal, 
ewentualnie kupić pudełko blseptolu i 
wibramy cyny. Na visolvit 1 watę już 
nie wystarczy.

MAREK KROKOSZ jest tegorocznym 
absolwentem Technikum Hutniczo-Me- 
chanlcznego przy Zespole Szkół Mecha
nicznych nr 3 w os. Szkolnym. Jest do
brze przygotowany, jego zdaniem, do 
pracy zawodowej w specjalności tech
nika aparatury kontrolno-pomiarowej 1 
mechaniki automatyki przemysłowej. 
Mama jego pracuje, tata natomiast jest 
rencistą. Młodsza siostra Monika ukoń
czyła w tym roku Zasadniczą Szkołę 
Gastronomiczną 1 chce dalej uczyć się 
w Technikum Gastronomicznym. Dla
tego on jako mężczyzna zamierza pod
jąć pracę i pod ratować budżet rodzin
ny. Marzy mu się praca w Krakowskiej 
Fabryce Aparatury Pomiarowej, choć 
już wie. że może mieć trudności z jej 
podjęciem. Alternatywą jest Huta im. 
T. Sendzimira. Sądzi, że z jego spe
cjalnością nie będzie miał problemów 
z dostaniem pracy. Przecież kombinat 
zawsze poszukiwał ludzi do pracy...

W Zespole Szkół Odzieżowych nr 1 
przy ul. Bulwarowej 33 nie zastałem 
nikogo x absolwentów. Jak twierdzi 
dyrektorka EWA BĄTKIEWICZ, więk
szość poszukuje, niestety, bezskutecznie

nym. Wie, że jest tam duża' konkuren
cja i może <ę nie dostać do tej szkoły. 
Dlatego podpisał umowę przedwstępną 
z Hutą T. Sendzimira. Podjąłby w ra
zie niepowodzenia egzaminacyjnego 
pracę w wydziale ZG i nadal uczyłby 
się w Technikum dla Pracujących mie
szczącym się w S25kole. której jest ab
solwentem.

DARIUSZ PASTERNAK zamierza 
tuż po wakacjach podjąć pracę w Hu
cie im. Sendzimira w zawodzie elektro
mechanika. Właśnie tę specjalność 
ukończył w Zasadniczej Szkole Zawo
dowej. Huta jak na ra£e gwarantuje 
pracę wszystkim absolwentom szkoły, 
która przez tyle lat kształciła kadry dla 
tego największego zakładu pracy w Pol
sce. Na swoim Wydziale ZRR3 spodzie
wa się nieźle zarobić. Ma obiecane 
wstępnie jako absolwent 1400 zł na go
dzinę. On również zamierza dalej 
kształcić się w Technikum dla Pracu
jących. Jak twierdzi, mógłby się poobi
jać podejmując pracę w prywatnym za
kładzie, pracując w niepełnym wymia
rze godzin. Zrezygnował jednak z tego 
1 sadzi, że w hucie zarobi wiecej.

BARBARA STRZAŁKOWSKA zdała 
egzamin maturalny i na razie odpoczywa. 
Jest absolwentką III Liceum Ogólno
kształcącego. Nie martwi się grożącym 
bezrobociem, bo zda je na historię sztuki 
i głęboko wierzy, że dostanie się na stu-? 
dla. W razie niepowodzenia planuje 
podjąć naukę w pomaturalnej szkole

M.

— A co to jest U stawka eksploata
cyjna?

— Głównie remonty i konserwacja.
— To w takim razie kalkulację prze

prowadzał Pan wraz z zarządem, a Ra
da Nadzorcza zatwierdziła. Czy obli
czenia były rzetelne? Czy w SM „Ciy- 
iyny” ta stawka musi być skalkulowa
na najwyżej?

— Są prace, z którymi nie można 
zwlekać, jak ocieplanie wadliwych bu
dynków czy naprawa dachów. Zazna
czam, że czynsz nie wzrośnie Już do 
końca roku.

— Może Pan to zagwarantować za 
swego następcę? Pan Jest tu tylko pre
zesem społecznym, do czasu rozstrzyg
nięcia konkursu na dyrektora spółdziel
ni i prezesa zarządu. Czyżby był Pan 
już pewien wygranej w konkursie?

— W ogóle nie startuję w konkursie!
— ?
— Dlacr-ego? Nie mogę. Zgodziłem 

się pełnić tę funkcję społecznie do. 15 
czerwca, kiedy to rozstrzygnięty zosta
nie konkurs. Uważam oczywiście, że ża
den dyplom szkoły średniej czy wyż
szej nie gwarantuje sukcesu. W rządzie 
nie radzili sobie nawet profesorowie.

— Wiedząc o tym, że będzie Pan tyl
ko przez t—-3 miesiące prezesem, od
ważył się Pan podejmować decyzje do-

ekologicznej i przygotowywać się do 
ponownego egzaminu na studia, 
ostateczność uważa branie zasiłku dla 
bezrobotnych, bo w razie jakby 
kontynuowała nauki to chciałaby pra
cować w zawodzie zgodnym z przy
szłym kierunkiem studiów.

Za

nie

Rady dla niechcianych

Wojewódzkie biuro pracy 
prowadzi szeroką informację dla 
tych, którzy chcą podjąć pracę na 

własny rachunek, którzy chcą się prze
kwalifikować. Organizowane będą od
powiednie kursy przygotowawcze, szan
są jest front robót interwencyjnych. 
Pracownicy biura są w stałych kon
taktach z pracodawcami. W zakładach 
pracy bowiem istnieje możliwość pozy
skania z Funduszu Pracy niskooprocen
towanych pożyczek na zorganizowanie 
dodatkowych miejsc pracy.

Obecnie w skład Biura wchodzi dzia
łający od 10 lat Ośrodek Orientacji I 
Poradnictwa Zawodowego (ul. Waryń
skiego 8/6). Tu także można uzyskać 
indywidualne poradnictwo, dowiedzieć 
się. jak się przekwalifikować. Tu zo
stanie uruchomiona „szkoła dla przed
siębiorczych” finansowana z Funduszu 
Pracy.

Jako ciekawostkę można odnotować, 
tt Woj. Biuro Pracy postanowiło zor
ganizować kurs programistów kompu
terowych dla absolwentów i osób bez
robotnych. Zainteresowanie tym kur
sem było ogromne. Jednak uczestnictwo 
w kursie i on sam był uzależniony od 
zapotrzebowania odpowiednich zakła
dów pracy. Do kursu zakwalifikowano 
45 osób. Wojewódzkie Biuro Pracy 
«wróciło się do 43 jednostek profesjo
nalnie zajmujących się informatyką lub 
takich, które mogą wprowadzić system 
komputerowy w najbliższej przyszłości. 
W piśmie była zawarta także informa
cja o czasie trwania kursu, uprawnie
niach. jakie on daje, oraz o tym, że 
kurs finansowany jest z funduszu Biu
ra. Obowiązkiem adresatów było udzie
lenie odpowiedzi co do możliwości za
trudnienia wykwalifikowanych progra
mistów komputerowych. W odpowiedzi 
nadeszło tylko 15 pism stwierdzających 
iż „nie ma możliwości”... Oczywiście 
kuns ten nie doszedł do skutku.

I tu jeszcze raz potwierdza się, Jak 
najlepsze pomysły, dobre działanie mo
gą spalić na panewce — bo urzędnik 
odpisuje „nie ma możliwości”. Cieka
we. czym będą się tłumaczyć ci sami 
urzędnicy, stwierdzając, że do unowo
cześnienia pracy nie mają odpowied
nich specjalistów?

Absolwenci szkół «nogą także uczyć 
s!ę dalej. Jak zapewnił przedstawiciel 
Kuratorium na ostatnim posiedzeniu 
Zespołu ds. Zatrudnienia przy Woj. Biu
rze Pracy, nie będą tak rygorystycznie 
przestrzegane przepisy dotyczące podej
mowania nauki w szkołach dla pracu
jących. Zaproponowane zostaną oferty 
dokształcania podyplomowego. To wszy
stko są iskierki nadziei dla tych, którzy 
przed paru laty postanowili się uczyć.

I •

tyczące przyszłości spółdzielni? Chyba 
nie sądzi Pan, te nowy prezes będzie 
miał dokładnie taką samą koncepcję 
rozwoju spółdzielni?

— Mogłem te 3 miesiące przeczekać, 
ale wołałem podjąć te trudne sprawy.

— Chyba nie konsultował Pan wszy
stkich decyzji z opinią społeczną, bo ta 
zwróciła się przeciwko Panu. Jako pre
zes społeczny nie otrzymał Pan żadne
go wynagrodzenia?
' — Nie mam etatu. Za kwiecień Ra
da Nadzorcza przyznała mi 800 tys. zł 
z funduszu nagród. Uważam, że to nie
wiele. poprzedni prezes miał wyższą 
pensję.

— Hutnicy pamiętają Pana z począt
ków istnienia „Solidarności". Czy nadal 
Jest Pan działaczem związkowym?

— Nie. Jestem już rencistą. Jestem 
zdania, że renciści nie powinni należeć 
do związków zawodowych. Nie jestem 
też członkiem Komitetu Obywatelskie
go, choć KKO mocno nas wspiera.

Rozmawiała Violetta KAŁUŻNY
Z OSTATNIEJ CHWILI: Do Proku

ratury Rejonowej w Nowej Hucie wpły
nął wniosek prezesa S. Młocka o pilne 
rozpoczęcie dochodzenia w sprawia 
«zezerntw.

Tu można wyuczyć 
się zawodu

ŁAKŁADOWY Ośrodek Szkolenia i 
Zawodowego, a zwłaszcza jego Dział I 
Organizacyjno-Szkoleniowy huty posia
da wszystkie uprawnienia oświatowe 
oraz warunki organizacyjno-dydaktycz- 
ne do prowadzenia każdej formy ksztal- , 
cenią 1 dofikonalenia zawodowego, w 
tym do przeprowadzania egzaminów i i 
wydawania państwowych uprawnień 
kwalifikacyjnych.

N a jbard zie J korzystnymi formam i 
■zk o leni a zawodowego są tzw. formy 
pozaszikolne (szkolenie praktyczne i 
kursy), które umożliwiają pracownikom 
w krótkim iczasie (od 3 do 12 
miesięcy) uzyskać nowe, formalne kwa
lifikacje zawodowe umożliwiające pod
jęcie pracy zawodowej.

Proponujemy pracownikom huty wy
uczenie zawodu spawacza, suwnicowe
go oraz przyuczenie do zawodu ślusa
rza. operatora urządzeń walcowniczych. 
Równocześnie możemy w trybie szko
lenia praktycznego (od 3 do 12 miesię
cy) przekwalifikować każdego pracow
nika huty do pracy na stanowiskach, 
na których występują braki kadrowe.

Powyższą działalność komplikuje 
fakt, te w ramach Ośrodka są prowa
dzone zakładowe szkoły zawodowe dla 
młodzieży. W roku bieżącym ukończy 
naukę około 260 absolwentów, spośród 
których mniej więcej 170 to stypendy
ści huty. Po raz pierwszy od kilkuna
stu lat w tym roku prawie wszyscy 
uczniowie ostatnich klas szkół zawodo
wych deklarują chęć podjęcia pracy w 
bucie. Musimy im tę pracę zapewnić 
na podstawie zawartych umów o szko
lenie zawodowe, umów stypendialnych 
i innych zobowiązań.

W celu zwiększenia możliwości za
trudnienia tych absolwentów zapropo
nowano uczniom klas końcowych zdo
bycie jeszcze w toku nauki dodatko
wych uprawnień kwalifikacyjnych, np. 
kierowców wózków elektrycznych. Ab
solwentom w zawodach mechanicznych, 
dla których nie będżie możliwości pra
cy na stanowiskach ślusarzy remonto
wych i utrzymania ruchu, zaproponuje
my dodatkowe przeszkolenie na pro
dukcyjne stanowiska technologiczne.

W tej nowej sytuacji Ośrodek musi 
zreorganizować swoją działalność i do
stosować ją do zniieniających się wa
runków, na które składają się m. in. 
spadek produkcji i konieczność obniże
nia zatrudnienia oraz bardzo trudna 
sytuacja ekonomiczna huty.

(Tę informację otrzymaliśmy od mgr. 
inż. Stanisława Dudka — dyrektora 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego Huty.)

Materiały zebrali:
Marek DĘBICKI
Violetta KAŁU2NY
Bionisława KUFEL-WŁODKOWA
Sławomir PIETRZYK



DZIEŃ DZIECKA '90
powiadają, że w miesz- Boję się, bo ta kobieta mnie 
kaniu pewnego czło- już spostrzegła! Nie 
wieka gnieździły 

mysz j łasica. A człowiek ów 
był biedny. Pewnego razu, 
gdy któryś z jego przyjaciół 
zachorował, a lekarz zalecił 
mu łuskany sezam, dał mu 
ów przyjaciel pewną ilość se
zamu, aby mu go wyłuskał, 
ów biedny człowiek zaś po
wierzył ziarno sezamu swojej 
tonie, polecając jej, aby wy-

mam 
się więc innego wyjścia, jak uczy

nić coś dobrego, przez co wy- 
każę moją niewinność i usu
nę w cień wszystko, co źle 
zrobiłam!”. I zaczęła wynosić 
z powrotem ów sezam, któ
ry zgromadziła w norze. A 
gdy kobieta zobaczyła, co ro
bi łasica, tak rzekła do sie
bie: „To nie ona jest spraw
czynią tego braku, wynosi

zguby myszy

„Tak

trze bu ją jut sezamu. Zosta
wili go przeto i zabrały so
bie z niego po trosze wszy
stkie źyjące stworzenia. Je
żeli więc ty jako ostatnia 
weźmiesz coś z tego, będziesz 
miała większe prawo niż 
inni, którzy już korzystali i" 
Zdziwiła się mysz, podsko
czyła i pomerdała ogonkiem, 
a łakomstwo zaślepiło Ją. 
Wstała natychmiast i wysz
ła ze swej nory, i oto ujr

Opowiadanie o myszy i łasicy

do

konała tę pracę, a ona speł
niła polecenia przyrządziła 
sezam.

Tymczasem skoro tylko ła
sica spostrzegła ziarna se
zamu, podbiegła I nie osta
jąc przenosiła ziarna
twojej nory przez cały dzień, 
aż przeniosła tam większą 
jego część. A gdy przeszła 
tona owego biednego czło
wieka, zobaczyła, że sezamu 
a pewnością ubyło. Usiadła 
wlec pilnując, kto po niego 
przyjdzie, aby poznać przy
czynę braku. Gdy zaś przy
biegła znowu łasica, aby prze
nieść trochę sezamu do swej 
nory, tak Jak to przedtem czy
niła. ujrzała siedzącą 
szkaniu niewiastę 
fvła. że ona się 
pr7*rfąda. Rzekła 
8’eb’e: „Zaiste mól 
łbv 
kto
TWt

bowiem sezam z nory złodzieja 
l składa go tutaj. Oddaje nam 
przysługę wynosząc sezam z 
powrotem, a temu, kto do
brze czyni, nie płaci się ina
czej, jak tylko dobrym uczyn
kiem. Ta łasica z pewnoś
cią nie zawiniła, źe ubyło se
zamu? Jednak nie odejdę 
stąd 1 będę czatowała, ai 
przyjdzie złodziej i dowiem 
tlą. kto to taki”.

A łasica wyczuła, co przy
szło na myśl kobiecie, pobie
gła prędko do myszy i po
wiedziała jej: „Siostro mo
ja. doprawdy, nic dobrego nie 
ma w takim, kto nie dba o 
sąsiadów i nie umacnia przy
jaźni!” Rzekła mysz?
przyjaciółko, cieszę się tobą 
1 twoim sąsiedztwem. Ale z 
Jakiej przyczyn* mów’« mi 
to?** Łasica rzekła: ..Gospo
darz tego domu przyniósł se
zam i Jadł go, on i Jego ro- 
dz*na nasycili się i nie po

mie- 
i zauwa- 
fel pilnie 
tedy do 
czyn móg-

mieć złe następstwa I A 
nie baczy na skutki, te- 
los nie Jest przyjacielem?

ła sezam wyłuskany 1 bły
szczący białością. Kobieta 
zaś siedziała i pilnowała go. 
przygotowawszy sobie kij. 
Ale mysz nie zastanawiała 
się nad następstwami 1 nie 
mogła zapanować nad sobą, 
podbiegała wlec do sezamu i 
zaczęła jeść. Wówczas kobie
ta uderzyła ją kijem i rozbi
ła jej głowę.

Przyczyną 
stało się Jej kłamstwo 1 ta. 
źe nie brała pod uwagę na
stępstw swych czynów.

„Opowiadanie o myszy 1 
łasicy” pochodzi ze zbioru 
„Tysiąca I jednej nory” I 
może bvć przestrogą dla 
wszystkich, którzy nie zawta- 
nawtr.la się nad mstępstwa- 
m! s wolego postępowania. 
Wyda Je nam się, te rodzice 
przeorztała to " opnwHdanle 
swoim drłerfom. zaml wve!ą- 
gal«e dla Heble pmktyesne 
wnioski.

VIVAT O2IŁCI 
VIVATT HUTNIK*
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CENTRUMNOWOHUCKIE
KULTURY już dzisiaj. 1 bm., 
zapraszn o godz. 16 na kon- 
cert pt. ..DZIECI DZIECIOM”. 
Występować będą dziecięca 
zespoły artystyczne Kołosok, 
Kleks, Mali Hamemicy i Nie- 
zabudki. Wysteoy te odbędą 
sie na estradzie za NCK. Or
ganizatorzy zapowiadała rów
nież kiermasz odzieży i ksią
żek w godz. 14—19.

Jednak dopiero w sobotę. 2 
bm. przed NCK rozpoeznie się 
dwudniowy festyn, przede 
wszystkim dla dzieci. Pierwszy 
dzień (sobota w godz. 11—18) 
to blok Imprez pod hasłem 
„Naszym Bobasom*. czyli 
kiermasz odzieży, akcesoriów 
dziecięcych, książek, projekcja 
filmowe, tani dziecięcy fryzjer. 
Itp. N« godz. 15 zapowiadane 
Jest spotkanie hobbystów, or
ganizatorzy zaprasza ia ser
decznie zbieraczy widokówek

pocznie się kiermasz książek 
i odzieży. Około godz. 18 odbę
dzie się losowanie wesołej lo
terii i losowanie zdobywców 
nagród w naszym (patrz obok) 
konkursie z ..Westa”. Mniej 
wiece i w teł samej norze ros
nąc znie się bodaj najatrakcyj
niejsza impreza całego festy
nu — „Aukcja na 13 uśmie
chów”. Niewiele osób może 
sobie Dozwolić na uczestnic
two. oczywiście aktywne w 
wielkich aukcjach, z myślą 
wiec o nich ogłaszamy wspa
niała zabawę, czyli ..Aukcję 
na 13 uśmiechów”. Przez dwa 
dn’ sprzedawane be da sneclal- 
ne akcje (cena 100 zlHI). w- 
orawniajace do licytowania. 
czvli czynnego uczestnictwa w 
aukcji. Kupić będzie można 
m in ceramikę, obrazy i 
fragment berlińskiego mum 
(autoryzowany). Wszystkich 
atrakcji nie zdradzimy, ponie

do galerii NCK. W kiermaszu 
handlowym uczestniczą prze
de wszystkim spółki 1 przed
siębiorstwa handlowe, które 
sponsorują cały festyn. ale 
sprzedawać może każdy. Dod 
jednym'warunkiem — w sobo
tę handlujemy tylko rzeczami 
dziecięcymi i dla dzieci prze
znaczonymi. Wystarczy więc 
tylko zgłosić swój udział w 
kiermaszu w dyrekcji NCK < 
hit można sprzedawać.
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„Festyn ns 13 Uśmiechów” 
odbędzie się w niedziele. 3 
bm. w godz. 12—20. Trudno 
Doliczyć wszystkie punkty 
niedzielnego programu, wy
mieńmy wiec chociaż niektóre. 
Instytut Fizjologii Sportu dr. 
Badanki, skoki spadochrono
we. akrobacie lotnicze, sporto
wo-rekreacyjne gry i zabawy, 
liczne konkursy, protekcje fil
mowe. Już ad godz. 13

waż trzymając je w tajemnicy 
do końca podnosimy licytacyj
ne naoiecie.

Na zakończenie festynu bę
dą dla nowohuckich dzieci po
kazy sztucznych ogni. Gd yby 
jakieś przedsiębiorstwo lub 
firma zapragnęła dołaczvć sie 
(finansowo) do tego pokazu, 
to sztuczne ognię mogą wy
glądać imponująco. Mieimy 
nadzieję, że ten wieczorny po
kaz będzie finałem, wspania
łej dwu dn Iowę 1 zabawy. Do 
zobaczenia przęjl NCK.
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Quiz Westy“
z biologii

I
I

l 
L

KOCHANE DZIECI! Obok 
widzicie pięć liści, każdy z ••• 
nego drzewa. Zadanie jest 
proste. Przy każdym z tych 
liści trzeba napisać 
drzewa, z którego on pocho
dzi. Drugie zadanie to rozwią
zanie malej krzyżówki JZ 
Reksiem”. Jeśli uporacie sie 
z tymi dwoma zadaniami. wy
starczy wyciąć je z gazety i 
przynieść ten kupon w sobotę 
lub niedzielę (2 i 3 bm.) do 
Nowohuckiego Centrum Kul
tury. Tutaj będzie specjalna 
skrzynka, w której gromadzo
ne będą wszystkie kupony. W 
niedzielę 3 bm około godz. 18 
odbędzie się losowanie nagród, 
ufundowanych przez „Westę”. 
Można wygrać skórzaną pit
kę, rakietki do badmintona, 
okulary pływackie, farby ak-

nazwę

warelowe. obrazki do koloro
wania, kredki i dużo słodyczy. 
„Westa” ufundowała rów-i et 
kilka polis posagowych
dzieci. Warto więc wyciąć z 
„Głosu” konkursy i przynieść 
je do NCK.

dla

konkursiki pichcił
Jureczek QUJAWSKI

nad wszystkim biadolił 
Jacuś KWADRATOWY

ołóu>ki Umai
Tadzik KAWĘSIU
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Telewizja, kino, teatr... ogłoszenia
PIĄTEK — 1 CZERWCA

. ROGRAM I
..Domator* 
Piłkarska kadra czeka 
Dla dzieci 
Teleex press • 
Dla dzieci: „Chip 1 
- f.lm amm. ©rod. USA

17 55 Sport 
•8 40 

rz Ina
19.00
19.10
19.30
"0.05

f:i n fab. prod. ang.
22.10 
2220
22.30 

drr
22.50
23 05

widowisko publicystyczne

10.55
16 05
1625
17.15
17 30 

D le" ■

Dobranoc 
..Teraz* 
Wiadomości 
..Co to był za ślub"

Sport
Weekend w Jedynce 
„Tele — studio — wi-

Wiadomości wieczorne 
„Gabinet cieni” KPN

(10)

dla

PROGRAM II
17.10 „Wzrockowa lista 

pr '‘bojów
17.40 Express gospodarczy 
18.00 Program lokalny
18.30 „Dobra nadzieja" 
19.20 Antena .Dwóikl*
19.30 Koncert galowy

d -i
■'0.00 „Koncert dla najpięk

niejszej" — fragmenty koncer
tu ..Miss Moskwy *89”

0.50 „Antyczny świat prof. 
K awczuka*

21.30 Panorama dnia
21.45 „W lustrze’ 

Beaty Polańskiej
‘'2.15 „Absolwent 

fabularny produkcji

— recital

film 
USA.

SOBOTA — 2 CZERWCA
PROGRAM I

9.00 „Drops"
10.30 Wiadomości poranne
10.40 „Hanki Ordonówny 

tu’?cze dzieci* —woj. or. dok.
11.05 Laboratorium: „Słone- 

cz”e gniazdko"
11.35 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
12.05 Telewizja francuska 

^La Sept*
14.05 ..Z Polski rodem*
14.35 „Bo piłka nożna to..." 

— reportaż o kibicach włos
kich

15.05 „Habdank" — program 
• Józefie Telidze

15.45 „Informacje* 
<rnm rozrywkowy

’6.15 „Im dalej w las. tym 
więcej* — film dokumentalny

16.40 „Flesz*
17.15 Teleexpress
17.30 „Premie I premiery"

pro-

(r. 1941) 
’90”. cz. 1 
przegląd

film dok

..Dwa plus 2” 
Panorama dnia 
Studio Foksal *89 
..Mussolini - 

ost.)
historia 
- serial

18.30 „Butik* 
19.00 Dobranoc:
19.10 „Z kamerą wśród 

zwierząt*
19.30 Wiadomości 
20.05 „Sierżant York" — film

fabularny prod. USA
22.30 „Miss Polonia
23.40 Telewizyjny

•portowy 
24.00 Telegazeta

JO „Miss Polonia “90* (2)
PROGRAM II

12.00 ,.W świecie ciszy"
12.30 „Studio im. Andrzeja 

Munka*
13.30 Małe kino: „Jak nie 

wies2 ludziku"
14.00 „5 - 10 — 15”
15.30 „Cisza I dźwięk* (7) — 

Alejandro Iglesias Rossi (Ar
gentyna)

16.00 „Rozgłośnia polska Ra
dia Wolna Europa*, cz. 2

17.00 ..Wielka gra* 
18.00 Program lokalny
18.30 „Odeon” na antenie 

Dwójki
19.30 ..Alfa i omega* 

20.00 Koncert Jubileuszowy 
Filharmonii Łódzkiej z udzia
łem Malcolma Fragera

21.10
21.30
21.45
22.45

nieznana* (7
NIEDZIELA — 

3 CZERWCA 
PROGRAM I

9.00 Dla młodych widzów
10.30 Wiadomości poranne
10.40 „Na podbój oceanów" 

(1) — „Biała śmierć* — serial
11.30 Notowania • ,
11.55 ..Szalom”
12.30 Dla dzieci: „Tęczowy 

music-box*
13.30 Telewizyjny Koncert 

Życzeń
14.20 „Pieprz i wanilia* 
15.05 Festiwal Piosenki 

Tańca — Konin *90
15.55 „Angielska limuzyna 

<6 — ost.) — „Kosztowne wa
kacje* — serial

16.55 Antena
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny Teatr Ro

zmaitości. Leon Schiller, „Go
dy weselne”.

19.00 Wieczorynka:
19.30 Wiadomości 
20.05 ..Modrzejewska* (4)
21.30 „7 dni — świat* 
22.00 Sportowa niedziela
22.40 „Telewizja z podzl 

mia* — „O nas i za nas

!

PROGRAM n
„Jutro poniedziałek* 
Polska Kronika Filmo-

„100 pytań do..." 
Maciej Niesiołowski

nieba" (14) —
„A to Polska właśnie" 
„Siadami Oskara Kol- 
— Dr ogram dok. 
Podróże w czasie i 

iblia a histo-

11.30
12.00

wa
12.10
1230

Z batutą i z humorem
13.10 Reportaż z festiwalu 

„Róże Montreux *90”
13.40 Kino familijne:: „Au

tostrada do
14.30
15.00

berga”
15.30

przestrzeni: 
ria" (6) — „Władza i chwała"

16.20 Polacv: .Podwórko*
17.00 Studio Sport
17.30 „Bliżej świata*
19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria Dwójki — Sta

nisław
20.00
21.00 

XXVII
wal Filmów 
wych Kraków ’90

21.30 Panorama dnia
21.55 ..Płonące pola* (D — 

serial obvez.
23.20 Komentarz dnia
23.25 Akademia wiersza — 

K. K. Baczyński — „Śpiew do 
snu*

Fijałkowski 
Studio Sport. 
..Nasz wiek XX* — 
Międzynarodowy Festi- 

Krótkometrażo-

PONIEDZIALEK — 
4 CZERWCA 
PROGRAM I

Teleexpress 
„Gorące linie* 
Wędrówki dalekie 
„Armenia *88* 
„10 minut* 
Dobranoc 
„W Sejmie i Senacie" 
Wiadomości 
Teatr Telewizji: Gri-

■ 1 
film

17.15
17.30
17.55

bliskie
18.45
19.00
19.10
19.30
20.05

gorij Gorin „Zapomnieć o He
rostratesie*

21.45 SDort
21.55 ..Kontrapunkt* — prze

gląd wydarzeń krajowych
22.25 Targi Jazzowe —•

Łomża ’90

PROGRAM II
17.15 „Czarno na białym 
17.45

gna*
18.00
18.30 

koleń, cz. 2
19.30 
20.00 
20.00
21.15
21.30

Ojczyzna — polszczy

Program lokalny 
Przeboje naszych po-

Zycie muzyczne 
Auto Moto Fan Klub 
Osadźmy sami , 
Rozmowy o cierpieniu 
Panorama dnia

21.45 „Życie rodzinne" 
film obyczajowy o rod. fran.

22.45 Wiadomości wieczorne

aerial

WTOREK — 5 CZERWCA
PROGRAM I

9.25 „Bluebell” (4)
10.20 „Domator"
11.10 W Europie nowożyt

nej: Gruzy Bas*ylii
15.00
16.25

• 16.50
17.15

* 17.30
nie było ślepej wiary.« 

17.55 „Klinika zdrowego 
człowieka*: Wady wzroku

18.15
Zjazdem SPP
“ 18.45

19.00
19.10
19.30
20.00

Jackiem Kuroniem
20.15
21.15
21.25
22.00

PROGRAM II
17.10 „Zwierzęta wokół nas"

- „Podaj łapę”
17.40
18.00
18.30
19.00

wela TP.
1930

dok.
20.00
20.20
20.40
21.00

— „Na Słowacji" — reportaż
21.30
21.50
22.20
23.05

Express gospodarczy 
Program lokalny 
Magazyn „102* 
..Szach i mat* — no-

W świecie sztuki 
Dla dzieci: ..Tik-Tak 
Kino Tik-taka 
Teleexpress 
„Spojrzenia gdyby

Pisarze*

„10 minut*
Dobranoc: 

„Plus — minus" 
Wiadomości 
Spotkanie z ministrem

..Bluebell* (4) — serial 
Sport
Listy o gospodarce 
„Ring* Jessy Dixon

PROGRAM n 
„Dookoła świata* — 
Program lokalny 
..Dawniej niż wczoraj" 
Publicystyka 
Modlitwa wieczorna 
Studio Soort 
..Non stop kolor" 
Wvwiadv I. Dziedzic 
Panorama dnia 
„Płonące oola* (1) — 
„Crimen* (6) — serial 
..Święte słowo — Swi- 29

23.15 Komentarz dnia

17.30
18.00
18.30
18.50
19.10
19.30
20.00
21.00
21.30
21.45
21.45
22.45 

dnica *90 reportaż

..Domator”:
.Po sześćdziesiątce" 
Program dnia
Dla młodych widzów 
Dla dzieci: ..Trąba* 
TeleexDress
..Sensacje XX wieku"

SRODA — 6 CZERWCA 
PROGRAM I

9.25 „Tajemnica starej cer
kwi” — film kryminalny

10.35
11.00
16.20
16.25
16.50
1715
17.30

— łafna historia KGB
17 55 Telewizyjny Informa 

tor Wvdawniczy 
..Sztuka I my* 
Rolnicze rozmaitość! 

Dobranoc: 
Obok nas’ 

Wiadomości

18.15

19.00
19.10
19.30
20 05 „Dom lalki 

psvehologiezny
21.50 Sport
22.00

dramat
USA

Portugalia
Psychostudio 
O czym się mówi 
Przegląd muzyczny 
„Ze wszystkich stron

Panorama dnia 
.W labiryncie" 
„Telewizja nocą 
Komentarz dnia

CZWARTEK —
- 7 CZERWCA

PROGRAM I
8.50 „Domowe przedszkole"
9.15 Wiadomości poranne '

9.25 ..Uwodziciel* (5)
10.15 „Domator*
11.10 Z naszych dziejów — 

insurekcja kościuszkowska

16.20
16.25
17.15
17.30
17.55
18.25
18.45
19.00

• rusałce Amelce”
19.10 ..Kupić, nie kupić 

magazyn konsumenta
19.30
20.05
21.00
21.50
22.00
22.45
23.00

,ycn cziejow — 
ściuszkowska 

Rytmy ciała
Program dnia Teleg. 
Dla młodych widzów 
Teleexpress
..Biznes”
„Inkowie’’ — film dok. 
Magazyn katolicki 
„10 minut*
Dobranoc „Opowieści

Wiadomości 
„Uwodziciel" (5) 
..Interpelacje* 
Sport 
„Pegaz" 
Wiadomości wieczór. 
„Wódko pozwól żyć.

PROGRAM II
Koreoetvcie dla ma

.W labiryncie

DROBNE

i •

Ml

TEATR LUDOWY
2 ! 3 bm. godz. 19.15 Iwona księżniczka Burgunda 

od 4 do 8 bm. teatr nieczynny.

KINA
ŚWIT godz. 15.45 ^Piramida Boga Słońca" prod. Jug. 

b/b, godz. 18 „Rain Man* prod. USA, od 15 lat. godz. 2i 
„Mystyc Pizza* prod. USA, od 18 lat.

ŚWIATOWID do 2 bm. godz. 16 „Człowiek w ogniu 
prod, wł., od 15 lat, godz. 18 „Emmanuelle* prod, franc 
od 18 lat. godz. 20 „Kucharz, złodziej, jego tona I jej ko
chanek". prod ang.. od 18 lat. 3 bm godz. 16 „Człowiek 
w ogniu*, godz 18 „Rem o*. prod. USA. od 15 lat. godz. 
20 ..Emmanuelle”. '

MINI—ŚWIATOWID godz. 15 „Miłość, szmaragd i 
krokodyl". prod. USA. od 12 lat — pożegnanie z filmem, 
godz. 17 „Pokój s widokiem*, prod, ang., od 15 lat, godz. 
19 „Orły Temidy" prod. USA. od 15 lat.

SFINKS STUDYJNE od 2 do 3 bm. godz. 12 „Niedź
wiadek* prod francuskiej., b/o. godz. 16. 18 i 20 „Dra
pieżca — Predator* prod. USA. od 15 lat. 4 bm. kino nie
czynne. 5 bm. godz 18 DKF KROPKA, 6 i 7 bm kino 
nieczmne. 8 bm. godz. 15.45 j 20.15 „Mściciel znad Żół
tej Rzeki* prod. Hongkong, od 15 lat, godz. 18 DKF 
KROPKA.

„TEORIA 
t MNIEJSZEGO ZŁA"

Fragment moje) wy- 
po śniedzi w artykule *TEO- 
R1A MNIEJSZEGO ZŁA* nie 
miał w swym zamiarze dys
kredytowania zasług dyrekcji 
MDK im. J. Korczaka < wy

niknął 2 nie poro zumienia mię
dzy mną a autorem artyku
łu Zainteresowane osoby ser
decznie za to przepraszam

Przewodnicząca KZ NSZZ 
„Solidarno W MDK 

im J Korczaka 
Monika MODRZEJEWSKA

r. 16.55
turzystów iezvk angielski (50)

17.25 Program dnia
17.30
18.00 Program lokalny
18.30 Program na życzenie 

— studio Foksal ’90
1930 Przegląd filmów P. 

Parandowskiego — ..Laguna 
wenecka”

20.00 Koncert Lucciano Pa
ra rottiego na otwarcie XIX 
Mistrzostw Świata w piłce 
nożnej - Italia ’90

21.30 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne

jdwójki* ..Zabić mężczyznę"
22.55 Komentarz dnia

inmmiiiiiin

Biuro Podróży i Turystyki
ORTOUR"
prasza na:

REJSY PO WOŁDZE!!!
• 13-dnlowe na trasie Moskwa — Kazań 

terminy od czerwca do października 
cena: od 1 090 000 zł do 1 290 000 zł

oraz
• ll-dniowe na trasie Kazań 

terminy od czerwca do września 
cena: od 1 150 000 zł do 1 200 000 zł

Obydwa rejsy na luksusowym statku, kajuty 2-osobowe ■ 
WC I natryskiem, pełne wyżywienie, przelot samolotem, 
przelot

Wymiana kieszonkowego po aa limitem książeczki walu
towej
Zapraszamy do naszego biura:

Kraków ul. Grodzka 62 
tel. 22-49-96

t

Wołgograd

WOŁGĘ Gaz 24 — sprzedam.
Kraków. Estońska 10/51

Popieramy 
Mapel intelektualistów” 

CZŁONKOWIE Kola nr 1 
Stowarzyszenia Żołnierzy AK 
DodieU uchwałę nasteuuiacei 
treści-

..My Żołnierze Armii Krajo-
8

nolitYcznei
we* w nełnl zeadzamv sie 
•cena sytuacH 
•Dołecznei 1 moralnei Polski i 
gorąco oooleramv Anel 43 in
telektualistów. Chcemv bvć w 
dalszvm ciaeu wierni naszvm 
ideałom wałki a zwłaszcza n- 
becnie w czasie decvdu**cvni 
dla orzYszłośc! na«ze1 O1czy- 
znv Musimv wvkazać ten sam 
unór zdecvdowanfe I sile mo
ralna laka cechowała na' w 
latach wolnv — bv wvgrné 
Dokól ’ szczęśliwe £vcie dła 
wszvstklch Wzvwamv «nn’e- 
ezeństwo eolskie do nona-ca 
czvnami apelu krakowskich 
intH-ktua1««tńw*.

ODSTĄPIĘ działkę budo
wlana na Wzgórzach Krzesla- 
wickich pracownikowi HiS. 
tel 43-08-34.

SPRZEDAM garaż blaszany, 
tel 44-44-49

„ORBIS” N. Huta 
(oa. Centrum B bl I) 

teł. 44-22-31 
ZAPRASZA 
w godz 10—17

I PROPONUJE: 
• paszporty • wizy • 
■bezpleczenie „Warta” • 
Lwów. Berlin Zachodni. Wie
deń — 1 dzień • Lato *1 
Bułgaria, Jugosławia, Rum 
nla. Z«»R. Grecja I Inne.

PODZTEKOWAK™
Mieszkańcy Czulić składała 

serdeczne podziękowanie dv- 
rekct: MPK w Krakowie ¿a 
n m oźl i wieni e MHBHHHHHHHI 
nołaczenia z Krakowem dzię
ki wydłużeniu linii autobuso
we* nr 251 dn Czulić od 24 
ma ta br

Ml*«?kańr.v CZUŁ1C

91 czerwca 1990 r., Nr 22



KÜLTÜRA
MAMY nową „główkę*. Jej autorem jest Tadeusz KAWEC

KI, absolwent ASP w Krakowie z 1976 roku (dyplom z wyróż
nieniem na Wydziale Form Przemysłowych).

— To już nie pierwsza two
ja „główka" dla „Głosu No
wej Huty*. Mamy szczęście do 
siebie?

— Chyba tak. W 1981 roku 
zrealizowałem w trzech wa
riantach projekt winiety „Gło
su* w obowiązującej wówczas

— Pracę rozpocząłem od ro
zważań — jak nie powinna 
wyglądać nowa wersja, jakich 
cech nie powinna zawierać. 
Ustaliwszy, te trzeba zrezyg
nować z kroju liternictwa i 
stylizacji charakterystycznej 
dla lat M., wybrałem jeden z

Tadeusz IŁAWECKI, autor nowej winiety „Głosu”

Wybrałem nowoczesne
liternictwo...

konwencji graficznej, z nawią
zaniem do liternictwa m zna
ku „Solidarności*.

— Nie zajmujesz się jednak 
chyba tylko winietami praso
wymi? Co robisz najchętniej?

— Z braku możliwości wy
życia w dziedzinie wzornic
twa przemysłowego, stylizacji, 
wyspecjalizowałem się w gra
fice wydawniczej, gazetowej, 
grafice użytkowej i reklamie. 
Najbardziej interesuje mnie 
projektowanie znaków firmo
wych, drobnych form rekla
mowych. Mogę się już po
chwalić licznymi wystawami 
zbiorowymi I indywidualny
mi. Ostatnią większą wystawę 
miałem w Norymberdze w 
1988 roku.

— Czy wybór twojego pro
jektu na winietę „Głosu* spra
wił d duło radości I satysfak
cji?

— Bardzo się cieszę, nie 
trzeba chyba tego ukrywać. 
Przecież współpracuję z 
„GNH* wiele lat. Poza tym 
prasa, nawet lokalna (a może 
zwłaszcza ona) to potęga. Wa
żne jest, z kim się współpra
cuje., Z młodymi, dynamiczny
mi redaktorami „idzie* to bar
dzo dobrze.

krojów nowoczesnych, świa
domie rezygnując z tradycji w 
tym jedynie wizualnym wy
razie wine ty. Wyda je mi się, 
że z uwagi na zasięg oddziały
wania konieczność „trafiania* 
do odbiorcy (wychowanego na 
zdecydowanie wizualnej kultu
rze ery TV i video), troska o 
modny krój liternictwa i inne 
tego rodzaju szczegóły ma 
sens. Przy ograniczonej kolo
rystycznie i formalnie szacie 
graficznej gazety odpowiedni 
krój liternictwa winiety jest 
doprawdy jednym z ważniej
szych środków działania pla
stycznego.

— Mam nadzieję, że może
my jeszcze w przyszłości li
czyć na twoją pomoc?

— Ja również liczę na dal
szą współpracę. Nie kryję je
dnocześnie jednak, że poziom 
wydawniczy gazety jednoko
lorowej, na podłym papierze 
ni* daje grafikowi satysfakcji 
zawodowych. Nie każdy jest 
Andrzejem Mleczką, nie za
wsze skromność środków naj
lepiej służy przekazowi wizu
alnemu.

ZYJ wesoło, kochaj moc
no. umieraj młodo” to 
hasło, które obowiązy

wało w sferach rock and roiła 
dwóch poprzednich dekad. W 
latach 60. trudno było sobie 
wyobrazić prawdziwego mu
zyka rockowego w podeszłym 
wieku pilącego soczek malino
wy na imieninach u cioci. Mu
zyk rockowy (bożyszcze tłu
mów) to był nastolatek palacy 
„trawkę* (jeśli nie coś moc
niejszego). pilący whisky 1 
znany z wielu skandali oby
czajowych. Dlaczego o tym 
wspominam?

Otóż, to stare rock and rol- 
lowe hasło przypomniało mi 
sie podczas mojej krótkiej wi
zyty w Berlinie Zachodnim. 
Zresztą nie tylko w dziedzinie 
muzyki to test całkiem Inny 
świat. My zatrzymajmy sie 
jednak na rocku. Przyzwycza
jony do bardzo wolnego, wręcz 
leniwego tempa wydarzeń mu
zycznych w naszym kraju, do 
poławiania sie na rynku za
ledwie kilku nowych płyt 
miesięcznie, w Berlinie prze
żyłem szok. W tym mieście 
każdego wieczoru można na
liczyć przynajmniej kilkaset 
imprez, które sa dla rockow- 
ców do „zaliczenia*. Oczywi
ście. nie mam na myśli wiel
kich koncertów światowych 
gwiazd. jile małe klubowe po
pisy (często bezpłatne) w pu
bach. piwiarniach i innych 
podobnych lokalach. Właśnie 
tam miejscowe kanele doko
nują pierwszej próby podboju 
świata. Miasto tyle praktycz
nie nrzez cała noc.

Jeśli masz pieniądze, możesz 
też zobaczyć wszystkich naj-

słynniejszych 1 najlepszych. 
Oni tutaj przyjeżdżała. Dla 
nas wielkim hitem był ubie
głoroczny koncert Steviego 
Wondera na Stadionie Dzie
sięciolecia w Warszawie, a w 
Berlinie Zachodnim podobnych

lego wy. szał compactów ie- 
szcze przed nami), ale można 
trafić nowości nawet za 12. ¡3 
marek. W jednym sklepie zna
lazłem jeszcze „gorący" album 
Madonny ..Pm breathless” za 
jedyne 10 marek, ale nie kupt-

Berlin tętniący muzykę
KORESPONDENCJA WŁASNA

występów mała kilka w mie
siącu. W tym tygodniu wy
stępowała tam ze swoim no
wym show Tina Turner, w 
przyszłym -tygodniu Berlin 
przeżyję najazd najstarszych i 
bodaj najoryginalniejszych 
muzyków, tworzących od trzy
dziestu lat ten sam zespół. O 
kogo chodzi?
The Rolling Stones. Pozwólcie. 
że o mniejszych gwiazdach nie 
będę wspominał.

łera. ..Polskie Nagrania* pro- 
Donuja orzedet te płytę trzy 
razy taniej.

iedno różni 
W Polsce nie 

sobie

Oczywiście

Równie denerwujące dla 
przybysza z Polski sa sklepy 
z płytami. U nas . wystarszy 
weiść do środka. spojrzeć na 
dwa rzędy albumów j wszy
stko iasne. Tam w sklepie 
można sie zgubić, a ktoś kto 
wchodzi do iedna płytę bez 
trudu może wyjść z Diecioma. 
Nie wiadomo co wybrać. Pow
szechnie obowiązuje cena oko
ło 20 marek za longplay (ana-
tfiiifitiiiif ivmvviiiiiiiiviiviiiiimiłił**iii*vmwtmiiiiiiiiiiiB9if?iivM

eszcze 
bardzo, 
świadomlliśmy 

końca (Fun Radio w Krakowie 
robi dziurę w tym murze) ja
kim wspaniałym nośnikiem re
klamy może być muzyka. Tam 
handel bez muzyki właściwie 
nie istnieje. Odpowiednio do
brana do miejsca, asortymentu 
towarów 1 rodzaju klientów 
napełnia handlowcom kiesze
nie pieniędzmi. Nie namawiam 
nikogo do umierania w mło
dym wieku, ale odrobin» za
chodniego ..kona* wyszłaby 
nam chyba na dobre. Chcemy 
gonić Europę. a wciąż drze
miemy w naszym swojskim 
światku i kręcimy się w kółko.

Jacek KRĄG

Jemy KRYSTYAN

— Dziękując cl za rozmowę 
również marzę o wspaniałym 
papierze dla 
kiedyś-

Fraszki
REKLAMA otrasky

Od niedawna
Nas straszy 
Reklama nowa 
„broń gazowa*.

mówimy po polxu

„Glown*. Muzę

— Czy mógłbyś zdradzić ta
jemnicę jak pracowałeś Md 
naszą nową winietą?
nnitniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiieiini

ZIELONE ŚWIĄTKI, us
talone na pamiątkę Ze
słania Ducha Świętego i 
założenia pierwszej gminy 

chrześcijańskiej w Jeruzalem« 
należą do trzech najważniej
szych świąt w kościelnym ro
ku obrzędowym. Ich rodo
wód sięga wszelako znacznie 
głębiej w przeszłość, bo aż do 
XIV wieku p.n.e. Obchodzili 
je wówczas He b rajowie na

Rozmawiał

Jacek KRĄG kaskadera.

O JEDNEJ
Omal ze strachu 
Często nie umiera 
Powód? 
Ma męź

iMitiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiHHiiiiiMiiiaiiiiNtmimiiinnmHi 
mo — chłopcy pasący konie. 
Urządzali oni różnego typu 
gonitwy i gry zręcznościowe 
oraz tańce wśród zielonych 
pól.

brzozy, jesionu lub świerku 
ustawionemi lub zatykanemi 
przy ołtarzach, gankach, wro
tach, sieniach i wejściach. 
Podłogi I ziemię wysypują 
zielonym tatarakiem, świer-
czyną i kwiatami. Majowy za- tli 
pach tej zieleni rozchodzi się Wi 
wszędzie przepełniając koś-
eioły, mieszkania i podwór
ka. W niektórych dworach 
szlacheckich dzień ten obcho-

XVIII wieku zabawy na 
łonie natury podjęli 
także mieszkańcy miast 

Szczególnie hucznie święto
wano podczas pikników na 
Bielanach (tak warszawskich,

Zielone świątki, tatarak w kątki
pamięci o objawieniuznak 

przez Mojżesza na górze Sy
naj dziesięciorga przykazań 
bożych.

Nazwa Zielone Świątki 
wiąże się z porą roku, w któ
rej są obchodzone; okresem 
zaawansowanej wiosny, zdob
nej w wy buła ją roślinność. 
Owa nazwa zastąpiła dawne 
słowiańskie „nowe lato”.

Zygmunt Gloger widzi w 
Zielonych Świątkach konty
nuację pogańskiego „nowego 
lata*: „Wiele starożytnych le- 
chickich zwyczajów składa
jących się niegdyś na uro
czystości wiosenne rozpoczy
nające »nowe lato« przyłą
czył naród do święta kościel
nego obchodzonego w tej sa
me I porze roku. Wszystkie 
kościoły, domy, chaty i pod
wórza »majono« drzewkami

M ”

dzono po wtór zouem święconem 
lub usiłowano baby i mazur
ki dochować do Świątek. Jest 
to prawdziwe święto rolni
ków i pasterzy witających ra
dośnie i uroczyście zmar
twychwstałą po zimie i roz
kwitającą uroczo matkę przy
rodę*.

Jeśli chodzi o tatarak („ta
tarskie ziele*), którego za
pach zda się nieodłącznie to
warzyszyć zielonoświątkowej 
scenerii, pojawił się on u nas 
dopiero w szesnastym wieku, 
sprowadzony z Azji Wschod
niej.

Zielone Świątki (do niedaw
na — dwudniowe) zawsze by
ły porą radości, śpiewu l 
tańca. Pląsano wśród łąkowe
go bezmiaru traw i kwiatów. 
Pasterze wybierali swego 
„króla* łub „królową*. To sa-

iela-

jak i krakowskich). Biesiad
nicy ucztowali na zielonej 
trawce, często gęsto pociąga
jąc z butelczyn i hulając przy 
akompaniamencie orkiestry 
dętej. Trzeba przy okazji do
dać, że owe zabawy miały 
pewien związek z Zakonem 
Kamedułów (z powodu swych 
białych szat zwanych
nami). Kiedy król Jan Ka
zimierz wyjednał papieską bul
le na doroczny odpust u 
Kamedułów w Zielone 
Świątki, wyprawy na Biela
ny nabrały dodatkowego ko
lorytu.

Zielone Świątki to także 
świeckie Święto Ludowe. Us
tanowione zostało 30 maja 
1903 roku we Lwowie przez 
Zgromadzenie Rady Naczel
nej PSL. —

(ron)

Sklep z tysiącem i
jeden drobiazgów

JAK należy poprawnie odczytać napis?
* A „Sklep i 1001 drobiazgów*? „Sklep i tysiącem 1 je
den drobiazgów” lub „Sklep i tysiącem jeden 
drobiazgów”, a nie: ..Sklep z tysiącem i jednym 
drobiazgiem* Zasada obowiązująca w języku polskim 
mówi bowiem, że człon „jeden* w liczebnikach wicio
wy razowych (np. Żl, 271, 1001 itd.) nie odmienia się ani 
przez przypadki, ani rodzaje i nie wpływa na postać 
rzeczownika, z którym się cały liczebnik łączy. Mówi
my więc zawsze: „dwadzieścia jeden książek* (nie: dwa-

dzieścia Jedna książka), i dwustu siedemdziesięciu je
den odczytami wystąpił prelegent (nie: z dwustu siedem
dziesięciu jednym odczytem...), „trzydzieści jeden de
ka* (a nie: trzydzieści jedno deko).

‘ Wyjątkowo inaczej brzmi stary tytuł znanego utworu: 
„Baśnie z tysiąca i jednej nocy”, choć poprawnie należa
łoby — w myśl reguł — powiedzieć: „Baśnie z tysiąca 
i jeden nocy* bądź „Baśnie z tysiąca jeden nocy”.
Człon „jeden* należy pozostawić także nieodmienny wte
dy, kiedy przychodzi nam odczytać takie przykładowo 
zdanie:

▲ „21 dzieci wyjedzie na wycieczkę do Warszawy*
Najpierw przypomnienie, że nic wolno nam tu użyć li

czebnika głównego „d wa d z i e ś c i a*, lecz . zbiorowego 
„dwadzieścioro* (dzieci przecież to zarówno dziewczynki, 
jak i chłopcy). „Dwadzieścioro jeden dzieci wyjedzie na 
wycieczkę do Warszawy” — oto jedyna poprawna odpo
wiedź na postawione wyżej pytanie.

Inaczej Jednak musielibyśmy odczytać to samo zdanie, 
jeśliby zawierało liczebniki 22. 23. 24. W przeciwieństw:« 
do „jeden* liczebniki 2, 3, 4 mają tzw. formy zbiorowe 
(dwoje, troje, czworo) 1 one władnie decydują o całej od
mianie liczebników 22, 23 i 24 (człon „dwadzieścia* po- 
zostaje jako liczebnik główny) A zatem zdanie „22 dzie
ci wyjedzie na wycieczkę do Warszawy” należy odczy
tać następująco „Dwadzieścia dwoje dzieci wyjedzie...*; 
zdanie: „23 dzieci wyjedzie na wycieczkę...*: Dwadzieś
cia troje dzieci*; zdanie: „24 dzieci wyjedzie...*: „Dwa
dzieścia czworo dzieci wyjedzie...* (mm)

1O Nr 22, 1 caerwca 1990 r



10” dla Sermaka!

(mm)
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nigdy na
do ekstraklasy. W

W akcji Andrzej SERMAK, 
bohater meczu z GKS-em Ja
strzębie.
Fot. KRZYSZTOF K A KOLCZYK

luystkieh, szampan i— łzy szcz^- 
(mm)
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zy szczęścia prezesa
karstwa w Nowej Hucie 

•zckall prawie całą rundę 
wiosenną rozgrywek TI llgL 
Po serii remisów, występów 
■lalo przekonujących, w nie
dzielę, 27 maja br. na Su- 
•hycb Stawach lider tabeli 
HUTNIK zwyciężył broniący 
■ie przed spadkiem do klasy 
BiższeJ GKS JASTRZĘBIE 
4—0 i zademonstrował wybor
ną formę!

Tydzień poprzedzający to 
■potkanie — powiedział obroń
ca M. KOŹMIŃSKI — prze
pracowaliśmy b. solidnie, ma- 
Sc świadomość, jak wiele za- 

ży od wyniku tego meczu na 
3 kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek. Nie myśleliśmy o 
zwycięstwie za 3 punkty; woź
ne było przerwanie serii sła
bych występów i związanych 
z tym domysłów, czy Hutnik 
naprawdę chce grać w przy
szłym sezonie w 1 lidze...

Zwyciężając bardzo wysoko, 
piłkarze Hutnika przekonali 
chyba ostatnich niedowiarków, 
ie zależy im Jak 
awansie 
niedzielę wszystkich ucieszył 
nie tylko wynik meczu, ale 
także styl, w jakim został on 
osiągnięty- Nasz zespół, wy
stępujący wreszcie w najsil
niejszym składzie z Kraczkic- 
wiczem, Popczyńskim i Ser- 
makiem, którzy nie odczuwali 
już skutków urazów czy cho
roby. zademonstrował szcze
gólnie do przerwy grę na— 
I-hgowym poziomie. Od 
pierwszych minut oglądaliśmy 
wice wiele «masowanych, 
szybkich akcji, po których sa
me ręce składały się do oklas
ków. Już w 4 min. Hutnik 
objął prowadzenie 1—0 po

wspaniałym zagraniu piętą 
Waligóry do nadbiegającego 
Sermaka, który z paru me
trów strzelił pod poprzeczkę. 
Na 2—0 podwyższył w 24 min. 
Walankiewicz, wyskakując do 
Idealnego zagrania Kraczkiewi
cia z komera i sprytnie, ko
złem uderzając piłkę głową do 
siatki. Ukoronowaniem świet
nej gry całego zespołu w 
pierwszych 45 minutach był 
gol znowu Sermaka w 36 min. 
z 20 m z wolnego, po którym

piłka wpadła w samo okien
ko, mimo prób obrony ze stro
ny bramkarza gości.

Po przerwie hutnicy nieco 
pofolgowali, grali już z mniej
szą determinacją ale i tak 
wypracowali sobie kilka sy
tuacji, które winny się zakoń
czyć strzeleniem dalszych go

n (m.in. w 65 min. sytuacji 
sam na sam z bramkarzem Ja
strzębia nie wykorzystał Wali
góra). W samej końcówce meczu 
nowohucka publiczność zoba
czyła jednak czwartego gola 
dla gospodarzy. Po ładnej 
akcji Kowalika i dośrodkowa- 
niu na pole karne Sermak 
idealnie podał do Popczyńskie- 
go, a ten z pierwszej piłki 
huknął w samo okienko.

W hutniczym zespole wszy
scy zasłużyli na wysoką oce

nę. ale palmę pierwszeństwa 
trzeba przyznać Andrzejowi 
SERMAKOWI, który w na
szej klasyfikacji otrzymuje 
notę maksymalną — „10”. Był 
nie tylko głównym dyrygen
tem, egzekutorem, ale także 
walczył wspaniale na całym 
boisku. Podobnie ocenili jego 
grę dziennikarze „Tempa” u- 
mie szcza jąc naszego pomocni
ka w „Ściądze dla selekcjone
ra” w towarzystwie 
pierwszol I gowych !!!

HUTNIK — GKS 
JASTRZĘBIE 4—0 (3—0)

Bramki zdobyli: Sermak 2 
(w 4 i 26 min.), Walankiewicz 
w 24 min. i Popczyńskl w 86 
min. gry. Sędziował J. Goś z 
Warszawy. Widzów ok. 7 tys. 
±ółta kartka — Popczyński.

HUTNIK: Tyrpa 6 — Wa
lankiewicz 7. Wesołowski 7, 
Węgrzyn 7, Koźmiński 7 — 
Kowalik 6, Góra 6, Sermak 10, 
Kraczkiewicz 8 — Waligóra 7, 
Popezyński 6 (od 88 min. Fu
dali nie sklas.).

Efektowne 3—0 w Jelczu!

i

Pomogły posiłki z I zespołu
K. Bukalski, D. Romuzga, 

M? Urbański i P. Gruchała o- 
k azali się na tyle wzmocnie
niem rezerwy Hutnika, że bez 
problemu zwyciężyła ona na 
własnym boisku Tamci Tar
nów 2—0 (1—0). Bramki zdo
byli: Bukalski w 5 min. i Ko- 
aicki w 60 min. gry. Wyższość 
naszych graczy nie podlegała 
■ni przez moment dyskusji, w 
czym wielka zasługa właśnie

I 4 bm. w «all teatralnej HIS

pomocników „wypożyczonych* 
z I zespołu. Gospodarze mogli 
zwyciężyć wyżej, bo świetnej 
zytuacji sam na sam nie wy
korzystał Latoń, a Bukalski 
strzelił w poprzeczkę.

HUTNIK II: Dębosz — Zn- 
Jąc, Zuchowski. Sagan, Po- 
brotyn — Kozicki (75 min. 
Fularz), Romuzga, Bukalski,

Puchar dla koszykarek
Wisły

Urbański — Latoń, Gruchała 
(70 min- Nosek).

Jak nas poinformował tre
ner Dariusz Maczuga jest de
cyzja, że jego zespół otrzy
mał walkower za mecz z 
Yictorlą (zatwierdził go Okrę
gowy Związek Piłki Nożnej), 
ale nie został on jeszcze u- 
względnlony w tabeli KLASY 
MAKROREGIONALNEJ po
dawanej przez prasę codzienną 
(również walkower należy się 
Gościbi Sułkowice, która je
dnak wygrała z Victorią 2—1). 
Tak więc Hutnik II znajduje 
się nadal na prowadzeniu w 
tabeli. Oto czołówka po u- 
względnieniu walkowerów dla 
Hutnika II i Gościbii:
L Hutnik II Kr. 22 33 39—15 
X Gościbia S. 22 31 40—17 
X Świt K. 22 31 33—17

W 22. kolejce fatalnie spi
sała się natomiast Grębało- 
wianka, ulegając aż 0—5 w 
Tymbarku Harnasiowi Po tej 
porażce zajmuje X miejsce od 
końca w tabeli.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Sprawozdawczo-Wyborcze Delegatów 

KS HUTNIK
PRZEZ cały maj trwały zebrania w poszczególnych sek

cjach KS Hutnik, które miały ocenić pracę za ostatni okres 
i wyłonić delegatów na NADZWYCZAJNE ZGROMADZE
NIE SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZE KLUBU. Odbędzie się 
ono w poniedziałek, 4 bm., o godz. 16 (pierwszy termin) lub 
16.15 (drugi termin) w sal! teatralnej Huty im. T. Sendzi
mira (bud. S).

A

JZS JELCZ — HUTNIK 
0—3 (0—1)

Bramki zdobyli: Waligóra 2 
(w 3 i 55 min. « karnych) oraz 
Sermak w 65 min. gry. Sę
dziował K. Perek z Poznania.

HUTNIK: Tyrpa 5 — Waha- 
kiewies 6, Wesołowski 6. Wę. 
grr.ya S, Koźmiński 5 (od 87 
min. Fadall nie sklas.) — Ko
walik 6, Góra 5 (od 72 min. Bo- 
kalskl, nie sklas.), Sermak 4, 
Krarzkiewics 4 — Popczyńaki 
X

1.
X
3.

Waligóra 6.
Czołówka 

Hutnik Kr. 
Igloo po! D. 
Stal S. Wola

M

OD
trwał 
wach 
biot z okazji 40-Iecia KS Hut
nik. w którym wystartowały 
krakowskie drużyny Wisły, 
Korony, AZS-u i Hutnika. 
Zwyciężyły wiślaczkl (pokona-

PIĄTKU do niedzieli 
w hali na Suchych Sta- 
turniej koszykówki ko-

• (mm)
ly Koronę 80—65, AZS 77—50 
i Hutnika 62—56) przed 
AZS-em (wygrał z Hutnikiem 
73—66 I Koroną 72—60), Koro
ną (zwyciężyła Hutnika 73—63) 
i Hutnikiem. Najlepszą za
wodniczką w Hutniku była 
M. Ratajczak. Po raz ostatni 
wystąpiły natomiast D. Suda 
i Z.
taą

Kwiatkowska, które koń- 
karierę.

(mm)

Kibice fetują awans piłkarzy do I ligi -

Najpierw na meczu, później na festynie pod NCK
15, w którym do wygrania będą 2 pliki a au
tografami piłkarzy. Losowanie liczb odbędzie 
się tego samego dnia na festynie na placu za 
NCK (nad skarpą), gdzie również ok godz. 
20.00—20.30 odbędzie się spotkanie kibiców z 
piłkarzami, trenerami i działaczami Hutnika. 
Nadarzy się okazja poronna wiania z bohate
rami i podziękowania im za to. co zrobili 
(ciekawe, za Ue zostaną sprzedane na aukcji 
koszulki L. Kraczkiewlcza I K. Węgrzyna?). 

A więc w niedzielę cała piłkarska Nowa 
Huta spotyka się na meczu se Stilonem, a 
wieczorem na placu za NCK. Organizatorzy 
zapowiada ja na zakończenie imprezy pokaz 
sztucznych ogni, (mm)

Z CAŁĄ pewnością w niedzielę, 3 bm., • 
godz. 17 stadion Hutnika zapełni się rekordo
wą liczbą sympatyków pilkarslwa, którzy 
przybędą na Suche Stawy, by fetować histo
ryczny awans swoich ulubieńców do 1 ligi. Po 
środowym zwycięstwie w Jelczu stał się on 
faktem, ale dla formalności Sermak i spółka 
muszą jeszcze postawić kropkę nad ,4” w 
ostatnim spotkaniu II-ligowym ze Stilonem 
Gorzów. Działacze klubu pragną nadać temu 
wydarzeniu wyjątkowy charakter: będzie or
kiestra. będą atrakcje dla publiczności. Wspól
nie z Nowohuckim Centrum Kultury przygo
towano dla widzów ^Ekstraklasowy totolo
tek*. czyli konkurs na odgadnięcie 3 f.czb z

DWA zwycięstwa w KLA
SIE MAKROREGIONALNEJ 
JUNIORÓW odniosły nowo
huckie drużyny Hutnika i 
MKS Krakus w kolejnej serii 
rozgrywek rundy wiosennej. 
Hutnik pokonał na własnyrp

2—0 juniorów Hutnika, 
3—0 MKS Krakus

boisku Dalin Myślenice 
(1-0)
Satoła, a MKS Krakus także u

gole: samobójczy

siebie zwyciężył Karpaty 
Krosno 3—0 (2—0) — gołe:
Lament 2 i Jamrós. Po tych 
zwycięstwach Hutnik zajmy
je 4 miejsce w tabeli, a MKS 
Krakus — piąte.

— TYGODNIK DLA WSZYSTKICH. ZESPÓŁ: Stanisław Handzlik (redaktor naczelny). Henryka Rosiek (zast redak
tora naczelnego),
Janina Dziuro (kierownik
rocka-Nowak,
Sławomir Pietrzyk. TELEFONY REDAKCJI:
44-95-00, 44-98-66): 48-11, 82-9T, 44-88, 47-69, 51-34.
trum Administracyjne, bud. S, kL B, I piętro, pokoje: 108, 109 | 113.
30-969 Kraków. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne, Kraków, d. Pokoju 3.

Maciej Malinowski (sekretarz redakcji), Bronisława Kufel-Włodkowa (zast. sekretarza redakcji). 
. J działu publicystyki), Marek Dębicki. Stanislaw Gawliński (fotoreporter). Romualda Ja- 

Violetta Katużny, Jacek Krąg, Krystyna Lenczowska, Zdzisław Pietruszka (redaktor techniczny). 
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ADRES REDAKCJI: 30-969 Kraków, Huta im. T. Sendzimira, Cen- 
WYDAWCA: Huta im. Tadeusza Sendzimira,
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Reafna demokracja
Do odwieszonego Towarzystwa Krzewienia Kul

tury Świeckiej wpisano w Nowej Hucie bez py- 
Unia en bloc wszystkich nauczycieli. Co więcej, Pastwie totalitarnym 
żeby zostawić nauczycielom choć cień złudzeń, lż 
są za tę decyzję odpowiedzialni, kazano im pla- Nie będzie nam odebrana 
eić składki od roku 1980 — 6 lat wstecz. f a

NOTA* I z dnia M .^UTA 1986 I Z wtorku na środę
Będą jej nam skąpić powoli 
Zabierać po kawałku

KRZYŻÓWKA

Panienko

(MARK)

•i •

'M

2ß

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 20

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 8 bm.

n. 19. wie- 
kt—n 16.

POEZJA STANU
WOJENNEGO

Szkolnictwo Wyższe
Senat warszawskiej ASP uchwalił budżet na rok . _ ,

akademicki 1985—86. Na „pomoce naukowe” Stu- » ^«rnel FILIPOWICZ 
dium Wojskowego przewiduje się 670 tys. zł, pod
czas gdy Katedra Historii Sztuki na ten sam cel 
dosUła 25 tys. zł.

.BIULETYN ŁÓDZKI" 1985

MAŁE
WADEMECUM

PEERELU
Komunikacja i Łączność

Kapitan Piotrowski, morderca ks. Popiełuszki, 
odbywający karę pozbawienia wolności w więzie
niu na Mokotowie, zajmuje się cenzurowaniem 
listów współwięźniów.

„BIS JASŁO” 1986

Nam strzelać nie kazano
6. Wojskowy Ośrodek Specjalny w Czerwonym 

Berze k. Ostrołęki. Do służby wcielani są wszy
scy. którzy narazili się władzy. Kategoria zdro
wia nie ma tu znaczenia: 60 proc, przebywających 
zostało przez komisje lekarskie uznanych za nie
zdolnych do 
Można więc tu
palców u rąk, z wadami kręgosłupa, z nadciś
nieniem, itp. IM

•31

wykonywania służby wojskowej, 
spotkać żołnierzy o kulach, bez

MAŁOPOLSKA* 1983

Armia jak matka
Nagroda dla żołnierza służby czynnej za patrol 

nccry podczas świąt Wielkiejnocy: paczka papie
rosów, 4 cukierki czekoladowe, 15 dkg cukier
ków zwykłych, 2 jabłka.

„Z DNIA NA DZIEŃ” 1982

Czy wiecie, że.-
PRACOWNICY Łotewskiego Centrum Mikrochl- 

rur®ii Oznej tworzą bank danych (składający się 
ć kolorowych przeźroczy, na których uwidocznione 
zostały tęczówki oczu pacjentów cierpiących na 
różne choroby). Stwierdzono bowiem, że 1 ażdy na- 
rz-d człowieka ma określone miejsce w pigmento
wym pierścieniu wc’*.6ł źrenicy

Jaene. czyste kolory świadczą o doskonałym zdro
wiu. mętne zaś tony i plamy na tęczówce świadczą 
o powitaniu procesów chorobowych. Impulsy wy
syłane z ogniska choroby do mózgu są przekazy
wane także na tęczówkę, dlatego sygnał ten może 
być zauważony wcześniej, zanim człowiek zecznie 
odczuwać dolegliwości. Może ta wcz?«na diagnosty
ka Pomoże przysp:eszyć u..alenie przyczyny choro
by’

Niewola

Mleczko

JUTKo WtW PfWlME 
MNfWA Mi zibwych

(Czasem nawet oddawać 
Ale zawsze mniej niż zabrano) 
Codziennie po trochę 
W ilościach niezauważalnych 
Ai pewnego dnia
Pa kilku lub kilkunastu latach 
Zbudzimy się w niewoli 
Ale nie będziemy o tym 

wiedzieli 
Będziemy przekonani 
Że tak być powinno 
Bo tak było zawsze 

III.83

HUMOR 
MINIONEJ EPOKI

Podczas jednego ze swych 
rozjazdów po kraju Gomuł- 
ka i Cyrankiewicz trafili dc 
miasteczka, którego zabytko
wy kościół słynął z pięknych 
starych rzeźb. Wszedłszy te
dy do środka podeszli do oł
tarza Matki Boskiej. Raptem 
usłyszeli głośny szept mod
lącej się obok kobieciny.

— Matko Najświętsza, co 
ja teraz pocznę.. Zdechła mi 
jedyna krowa. Jakie wyży
wię moje dzieci? Spraw, Naj
świętsza Panienko, abym 
zdobyła 8 tysięcy złotych i 
kupiła sobie nową krowę!

Usłyszawszy to Gomułka 
zamienił parę słów z Cyran
kiewiczem po czym postano
wił* wręczyć kobiecie wszyst
kie pieniądze, jakie mieli 
przy sobie; łącznie 5 tysię
cy. I po to, aby jej pomóc. 
i po to, aby pojęła, że nie 
modlitwa a gest władz PRL 
okazały się najskuteczniejsze. 
Wręczając jej pieniądze, nie 
omieszkali więc się przedsta
wić. Kobieta podziękowała, 
schowała pieniądze i jeszcze 
raz weszła do kościoła. Wsze
dłszy za nta. po raz kolejny 
usłyszeli słowa kobiety?

— Najświętsza
Jakżem ci wdzięczno za pie
niądze na krowę. Bóg Ci za
płać. Ale proszę, na następny 
raz nie pesułaj ich przez ko
munistów, bo mi ukradli trzy 
tysiące!

'.’"■1 ■■■ 1
Irii ■"aa 1

"■! 1

Po ciężkiej pracy — relaks — tak zawyrokował jeden i 
właścicieli działki pod Kocmyrzowem po przekopaniu 
wraz ze znajomym Janem K. kilku arów ziemi. Jak wia

domo najlepszym środkiem usuwającym zmęczenie jest al
kohol, o czym obaj panowie doskonale wiedzieli, toteż bez 
chwili wahania otworzyli przygotowaną wcześniej butelkę 
wódki.

Było dobrze przed północą, kiedy pan Jan K, wysiadł z 
taksówki nie opodal swojego bloku. Nadmiar wypitego al
koholu skłonił go do małego spaceru przed snem. Idąc w 
stronę domu nagle w załomie budynku zobaczył dwie męs
kie sylwetki. Kiedy zbliżył się do nich do jego uszu dobiegł 
szept; — Idzie! To było dla nocnego spacerowicza wystar-

kta sprawy
pad. W plan swój wprowadził takie jednego ze swych znajo- 
mych.

Pech chcial, ie owym obiektem realizacji tego pomysłu 
był Jan K„ który po kilkudziesięciu metrach ucieczki zos
tał złapany i powalony na ziemię. Poszkodowany mimo, a 
może dzięki kilku setkom wódki, leżąc na chodniku twa
rzą do ziemi odzyskał jasność myślenia i mimo kopnięć oraz

POZIOMO: 5. niedawno strajkowali. 8. miasto Orzeszko
wej, 9. tworzywo, plastik, 12. polewa patelni, 13. lubił ma* 
lować rudych, 14. brunatny barwnik, 15. szczyt w Tatrach 
Zachodnich w pobliżu Kasprowego, 17. apetyt, chętka na co , 19i 
rana podobna do Chrystusowej, 20. wytwarzane przez gru. 
czoły dokrewne, 23. tam reaktor atomowy „Ewa”, 25. słod
kie wino, 27. pochodne kwasów i alkoholi, (rozpuszczalni, 
ki), 28. małpa nadrzewna, 30. budził grozę warszawian w 
czasie okupacji, 31. z niego erupcja, 32. jedna ze stolic Eu. 
ropy, 33. główne miasto Katalonii.

Napad o północy
PIONOWO: 1. linia ochronna, szereg posterunków, .2. ozdo 

hienie. 3. wytwórnia paliwa, 4. ochronne tworzywo niepal* 
ne (szkodliwe), 6. wisicr, 7. wiechowski bohater, 10. wytwarza 
ważi.y materiał budowlany, 11. terminarz, grafik, 16. dawniej 
Smyrna, 18. jedna z automatu wystrzelona, 21. larwa, 2Z ja. 
dowity pająk, 24 najwyższy szczyt Kaukazu, 26. spada o 
gór, 29. jednorazowe wydanie książki, 30. są na dworcu.

czającym ostrzeżeniem. Nie zastanawiając się zastosował po
pularny manewr nożny, czyli diametralnie zmienił kieru
nek swej trasy i przyśpieszając kroku usiłował się oddalić 
Gdy usłyszał szybki tupot butów za sobą, zaczął biec...

Stanisław K., 31-letni mieszkaniec jednego z hutniczych 
hoteli, człowiek bynajmniej nie o idealnej reputacji, swe 
pomysły zwykł wprowadzać w życie. I być może ocena 
owej wytrwałości i ambicji byłaby wręcz chwalebna, gdyby 
nie fakt, iż jego zamiary miały zwykle podtekst kryminalny 
Jeszcze jako młody chłopak pan Staszek sprokurował roz
bój, za co dostał 3 lata, a zaraz po odbyciu kary dokonał 
włamania i kradzieży trafiając na 4 lata za kratki Pouczo
ny po kolejnym zwolnieniu z zakładu karnego o przysłu
gujących mu prawach i obowiązkach, Stanisław K. podjął 
pracę L.. ciągle nękany finansowymi brakami wymyślił na-

uderzeń starał •k nie zmieniać pozycji. Przypomniał sobie 
bowiem, że w kieszeni marynarki jest portfel, a w nim 
wcale niemała sumka. I kiedy jak rasowy zapaśnik usiło
wał ciągle atakowany jak najbardziej przylegać do podłoża, 
nagle usłyszał silnik samochodu. Okazało się, że w pobliżu 
całkiem przypadkowo pojawił się patrolujący osiedle poli
cyjny radiowóz. Funkcjonariusze, widząc, co się dzieje, na
tychmiast podjęli pościg za napastnikami.

Pech Stanisława K wyrażał się w tym, że w przeciwień
stwie do kolegi dał się złapać. Pech jego polegał także na 
tym, iż jego dossier było tak zapaskudzone, że sąd nie miał 

wątpliwości co do jego winy. Konsekwencją wytrwałości 
Stanisława K. był dla niego wyrok 4 lat bezwzględnego 
pozbawienia wolności.

POZIOMO: 5. miniatura, 8. 
pokład, 9. unikat, 12. biel
mo, 13. aceton. 14. opium, 15. 
trener, 17. grafik. 19. dystans, 
20. procent. 23. piżama. 25. 
miasto, 27. agama, 28. globus, 
30. kwadra. 31. koniki, 32. uto
pia, 33. Kostaryka.

PIONOWO: 1. białko. 2. kid
naper 3. struktura. 4. kraina, 
8. MndHn. 7. Mad 
f7vc<el, 11. kn"’ 
Erazm, 18. Rioni, 21. organi-

sta, 22. Kamasutra, 24. Albio^ 
26. akapit, 29. Sklros, M 
kropka.

NAGRODY książkowo m 
poprawne rozwiązanie krzy- 
żówki w 20 numerze „Gło- 
su Nowej Huty” wylosowali: 
Agnieszka Mazur. 31-543 Kra» 
ków ul. Fr. Nullo 16/6. Ma. 
rlan Michalec. 32-040 Świąt- 
niki Górne 187. Aleksander 
Irzyk 31-968 Kraków os. Złe. 
lone 1/39.

UWAGA. Nagrody wyćleinf 
poczty


